
JM|iR<uł włókien lylćowy cfi 
flłrekroczył plan produkcji 

zti kwiecień br.
LODŹ (PAP). Zakłady pod

ległe Centralnemu Zarządowi 
Przemyślu Włókien Łyko
wych wykonały plan produk
cyjny za kwiecień w 102,1 
procent. Godnym podkreśle
nia Jest fakt, iż znacznie wyż
szy niż w marcu br. plan wy
konany został przy niezwięk- 
szonyrn stanie załogi, niższym 
od planowanego. Dynamika 
wzrostu wydajności pracy wy 
stąpiła_ szczególnie mocno w 
dziedzinie produkcji przędzy 
pakulanej, tj. półfabrykatu, 
którego deficyt dawał się od
czuć tkalniom Iniarskim dość 
mocno w I kwartale br.

Nie ujdą sprawiedliwej karze 
zdrajcy narodu niemieckiego 

opierający wojenny »układ ogólny«
c świadczenie wicepremiera Waltera Ulbrichta 

na konferencji prasowej w Berlinie
BERLIN PAP. 12 maja br. odbyła się w Berlinie kon- 

rerencja prasowa a udziałem licznych przedstawicieli prasy 
nremUr « Lgranicznej. Na konferencji przemawiał wice- 
,,r*^er W*!ter Clbricht, który przedstawił obecny stan 
ogólnego" ^iMniec * znaczenie wojennego „układu

Wicepremier wbricht stwier 
dził ze rząd NRD stoi nadal 
na stanowisku, że drogą wio
dącą do pokojowego rozwią- 
zama problemu niemieckiego 
s* wolne wybory ogólno - 
niemieckie.
ilu0 j Ulega wątpliwości — 

stwierdził wicepremier Ul- 
oricht — żc ogromna więk- 
szośc ludności Niemiec Zachód 
Ił1'™ 1 Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wy powiada 
się przeciwko wojennemu „u- 
kładowi ogólnemu”;

Nawiązując do brutalnego 
wystąpienia policji Lehra prze 
<*wko pokojowej manifestacji 
młodzieży zachodnio - nie

mieckiej w Essen, wicepre
mier Ulbricht stwierdził, że 
przeciwko tej patriotycznej 
młodzieży policja Lehra strze
lała za to, że podniosła sztan
dar oporu narodowego prze
ciwko ujarzmieniu Niemiec 
Zachodnich.

Krew młodzieży, przelana 
przez żołdaków Lehra, będzie 
kosztowała jeszcze drogo rząd 
boński. Kto w służbie mlli- 
tarystów amerykańskich i za
chodnio - niemieckich straela 
do młodzieży — zostanie po
ciągnięty do odpowiedzialno
ści przez naród niemiecki.

Wydarzenia w Essen wska
zują, dokąd wiedzie droga wo

jejmego „układu ogólnego”. 
Dzisiaj strzela się do młodzie 
ży, jutro wystąpi się przeciw
ko związkom zawodowym i 
przeciwko socjaldemokracji, 
pojutrze zaś przyjdzie kolej 
na wystąpienia przeciwko tym 
wwystkim obywatelom, którzy, 
chcą bronić pokoju.

Wicepremier Ulbricht prze
ciwstawił drodze, na którą 
chcą zepchnąć naród niemiec
ki Adenauer i jego mocodaw
cy, pokojową drogę rozwiąza
nia problemu Niemiec na pod 
stawie propozycji Związku 
Radzieckiego. Nawet część po
słów do parlamentu bońskie- 
go — podkreślił Ulbricht — u- 
ważi j otwarcie oświadcza, że 
zawarcie traktatu pokojowego 
i pokojowe rozwiązanie pro
blemu Niemiec jest najlep
szym środkiem utrzymania po 
koju w Europie. Na podsta
wie propozycji rządu ZSRR 
można by już było osiągnąć 
porosumienie w sprawie przy
gotowania wyborów ogólno - 
niemieckich i utworzenia rzą
du ogólno-niemieckiego. Jed
nakże w Waszyngtonie. Lon
dynie i Bonn nie myśli się o 
tym jak doprowadzić do po
rozumienia, lecz zamiast te
go czyni się wzmożone przy
gotowania do sfinaMaowania 
„układu ogólnego”.

Oznacza to. że rząd USA i 
rząd w Bonn odczuwają lęk 
przed wyborami ogólno-nie- 
mieckimi, uważają bowiem — 
i co do tego mają rację — 
że w wyniku wyborów ogólno- 
niemieckich w każdym razie 
wybrane zostanie takie zgro
madzenie narodowe, które bę 
dzie domagać się zawarcia 
traktatu pokojowego i wystą
pi na rzecz suwerenności na
rodowej Niemiec. Traktat po
kojowy pociągnąłby za sobą 
wycofanie z Niemiec wojsk o- 
kupacyjnych, ale tego właśnie 
nie chcą Stany Zjednoczone. 
Wyszukują one więc wszelkie 
możliwe preteksty, aby uchy
lić się od rokowań czterech 
mocarstw.

Strach przed głosem naro
du, przed wolą narodu skła
nia Adenauera do przyspiesza 
nia przygotowań do zawarcia 
„układu ogólnego.”

Z kolei wicepremier Ul- 
bricht podkreślił, że przeciw
ko „układowi ogólnemu” wy
stępują przedstawiciele nairoz 
maitszych warstw ludności za 
chodnio - niemieckiej, w tej 
liczbie również ludzie, nie ma 
jąęy nic wspólnego z . ruchem 
obrońców pokoju. Rozumieją 
oni, że realizacja „układu o- 
gólnego” grozi w ostatecznym 
rachunku przekształceniem 
Niemiec Zachodnich w krainę 
śmierci i że następnym kro
kiem rządu bońskiego usta-

(Dcfcończenie na sir. 6)

WYKONYWAĆ PLAN WE WSZYSTKICH 
ASORTYMENTACH

W I dekadzie bm. załoga roszarni w Koszalinie wyka- 
ni1'9 z nadwyżka plan produkcji pakuł i tzw. trzepaku ko
nopnego. We współzawodnictwie międzyzmianowym zwy- 
y®?vła zmiana Józefa Potyrały przed zmianą Stanisława 
Zdunka. 7 zmiana Stanisława Zdunka nie wykonała 
Dianu wskutek awarii jednej z masgyn. Awaria maszyny pow 
."•-tała z powodu niedostatecznej konserwacji i niedopatrze
nia ślusarzy oddziałowych Mazura i Milowicza. Przez ich 
niedbalstwo dział pakuł i trzepaków, narażony był na kilku
godzinny postój.

Eoszarniii nie wykonała natomiast dekadowego planu 
czyszczenia ziarna lnianego. W dniach 5—8 bm. dział czysz
czenia był nieczynny, gdyż dział odziarniania nie dostarczył 
planowej ilości główek lnianych. W dziale odziarniania pra
cuje tsflko jedna zmiana, toteż stanowi on „wąskie gardło”.

Plan produkcyjny roszarni musi być wykonywany we 
wszystkich asortymentach. Organizacja oartyina, kierownic
two zakładu i rada zakładowa winny niezwłocznie zasta
nowić się. jak usprawnić prace działu odziarniania. Najlep
szym wyjściem z. sytuacji byłoby zorganizowanie drugiej 
zmiany. Jednocześnie trzeba zmobilizować pracowników 
działu odziarniania, by wszyscy pracowali tak, jak tow. 
Luda Knop — przodownica pracy, systematycznie wysoko 
przekraczająca Diany dzienne. Trzeba również usprawnić 
t‘"nsDort, a szczególnie wpłynąć na pracownika tego działu 
Adamą Wnuka, który przez częste upijanie się i bumelane- 
two hamuje pracę swego działu.

1 ”KA PŁYT BETONOWYCH PRZEKRACZA PLAN 
SZlOW WŁASNYCH. A NIE WYKONUJE PLANU 

PRODUKCJI

Fabrvka płyt betonowych w Koszalinie plan produkcyj- 
n 1 I kwartał br. wykonała w 83 proc. W I dekadzie bm. 
15 1 wykonano zaledwie w 51 proc. Zakład ten, mimo, że
11!e ma pełnej załogi, przekracza jednocześnie fundusz plac 
i Di nowe koszty własne produkcji.

Na niskie wykonanie tflanu w betoniami wpływa duża 
blvnność kadr i brak dyscypliny. Absencja w pracy, docho
dzi do 10 proc, dziennie. Zakład nie wykorzystuje wszystkich 
maszyn. Tak np w kluczowym dziale zakładu nie wykorzy
stana jest zdolność produkcyjna jednej z pras. Maszyny w 
fabryce ulegają częstym awariom. Fabryka nie pracuje rów
nież rytmicznie, a wskutek braku ludzi przerzuca w pierw
szych dniach każdego miesiąca cześć załogi do produkcji 
Półfabrykatów. by potem przerzucić znów część załogi in
nych działów do wykończenia produkcji. Jest to system zły, 
nie da iacv gwarancji pełnej wydajności pracy ludzi i maszyn

Trzeba usprawnić prace betoniami. Pełna polityczna 
mobilizacja załogi i' usprawnienie prganizacii pracy zagwa
rantują fabryce rytmiczność wykonywania planów. W po
konaniu trudności i uaktywnieniu organizacji partyjnej w 
Woniami muM ww wydalał ekonomiczni? KM w Ko- 
♦Mfiialt,

Międzynarodowy wyścig 
Warszawa — Berlin — Praga 

wspaniałą manifestacją 
przyjaźni i braterstwa narodów

Premier CSR Zapotocky wita w Pradze 
uczestników Wyścigu Pokoju

PKOP otrzymał 
zaproszenie na krajowa 
konferencję Brytyjskiego 

'Komitetu Obrońców 
Pokoju

WARSZAWA (PAP). Pol
ski Komitet Obrońców Pokoju 
otrzymał zaproszenie na krajo 
wą konferencję Brytyjskiego 
Komitetu Pokoju, która odbę
dzie się w Londynie w dniu 
18 maja br.

Na konferencje tę ma wyje 
''hać delegacja PKOP w oso 
bach prof Stanisława Kul 
czyńskiego oraz literata Ada
ma Tama

rody walczyły dawniej przeciw 
sobie, podburzane wzajemnie 
przez elementy szowinistyczne 
1 kapitalistyczne.

Dziś te same narody witały 
zawodników, z entuzjazmem, z 
wiarą w przyjaźń 1 pokój mię 
dzy narodami. Wyścig Poko
ju był triumfalną manifestacją, 
która przyczyniła się do utrwa 
lenia pokoju 1 braterstwa mię 
dzy narodami.

Okrzykami na cześć sportu, 
światowego ruchu obrońców 
pokoju i Chorążego Pokoju. 
Wielkiego Stalina, zakończył 
premier swe przemówienie.'

Drużyna Anglii, która zwyciężyła w V Międzynarodo 
wym Wyścigu Pokoju Warszawa — Berlin — Praga. 
Stoją od prawej: Greenfield, Stell, Jowett Scales, Scal, 
Wood.

Z dnia na dzień 
zwiększają się dostawy mleka 

Chłopi z gromady Raduszki 
wykonują swoje zobowiązania

W gromadzie Raduszki trud 
no kogoś zastać w domu. Ko
rzystając z pięknej pogody 
prawie wszyscy wyruszyli w 
pole. Jedni wywożą i rozrzu
cają na dzialltach obornik, in
ni sadzą ziemniaki, gdzienie
gdzie trwa orka, czy bronowa 
nie. Prace wiosenne dobiegają 
końca. Na polu przy zagrodzie 
spotykamy sołtysa gromady 
Henryka Zatorskiego. Roz
mowa schodzi na spra
wę, którą żyją całe 
Raduszki — sprawę realizacji 
zobowiązań w dostawach mle
ka. Gromada Raduszki rzuci
ła przecież wezwanie do wszy
stkich chłopów całego woje
wództwa o zwiększenie do
staw mleka i rozwoju hodowli 
bydła — toteż wykonanie wtas 
nych zobowiązań jest punk
tem honoru i ambicją każdego 
jej mieszkańca.

— Dokładamy wszelkich sta 
rań — zapewnia Henryk Za
torski — aby nie tylko wyko
nać, ale przekroczyć podjęte 
przez nas zobowiązanie. Każ
dy z nas będzie się dą-ał le
piej dbać o krowy, lepiej je 
karmić i pielęgnować, ażeby 
móc dostarczyć do zlewni co
raz więcej mleka. Po zebra
niu gromadzkim myślałem nie 
raz o naszych zobowiązaniach 
i uważam, że dostawy obowiąz 
kowe mleka przewidziane 
rocznym planem wykonamy 
nie do 31 sierpnia, ale jeszcze 
o 2—3 tygodnie wcześniej. Do 
starczając zaś systematycznie 
mleko do końca grudnia br. 
odstawimy nie 100, ale co 
najmniej 150 procent po
nad plan. Sprawdźcie zresztą 
w zlewni, jak zwiększyły się 
u nas dostawy mleka.

Zaglądamy do zlewni. Istot
nie. Niewiele dni upłynęło od 
wydania dekretu o obowiąs&o 
wych dostawach mleka, a już 
prawie każdego dnia do zlew
ni wpływa średnio 20 litrów 
mleka więcej. Przybyli też no 
W i dostawcy: Karol Sieczko, 
Henryk Kowalski i inni. Frań 
ęiszek Piątek, który zainicjo
wał w gromadzie indywidual
ne współzawodnictwo 1 zobo
wiązał się sprzedać ponad 
plan 3000 1 mleka o za warto
ści 3,5 proc, tłuszczu, konsek
wentnie realizuje podjęte zo
bowiązanie. Podczas gdy na 
początku maja dostarczał do 
zlewni 25 — 30 litrów mleka 
dziennie, dzisiaj przywiózł już 
40 litrów. Jadwiga Stasiewicz 
i Wincenty Kolasiński wyko
nując podjęte zobowiązania 
dostarczają do zlewni średnio 
35 litrów mleka dziennie.

— Będziemy się starali jesz

cze więcej sprzedawać mleks
— mówi Stanisława Piątkowa.
— Niedługo wycieli się nam 
krowa. Nasz plan wykonamy 
Chyha w 2 miesiącach, a na
stępnie nadal codziennie bę
dziemy sprzedawać mleko w 
tej samej ilości.

» • «
Wezwanie chłopów gromady 

Raduszki do współzawodnic
twa w przedterminowym i po 
nadplanowym wykonaniu o- 
bowiązkowych dostaw mleka 
oraz rozszerzaniu hodowli by
dła rogatego podjęte ze tale 
przez setki gromad naszego 
województwa. Wszędzie d 'e 
się zauważyć zwiększenie do
staw mleka. Chłopi gromady 
Niedalino w pow. koszaliń
skim, którzy zobowiązali się 
zrealizować roczny plan w 200 
proc., z każdym dniem dostar 
czają do zlewni więcej mleka. 
W ostatnich dniach liczba do
stawców powiększyła się w 
tej gromadzie o Mieczysława 
Mazura, Piotra Śmigielskiego
1 Romana Krysztofiaką Mi
chał Paszkiewicz, posiadaj? y
2 ha użytków rolnych, regulu
nie przywozi do punktu
pu 20 litrów mleka. Jego plan 
wynosi zaledwie .259 1 a do 
końca roku zamierza sprzedać 
4000 1.

* • *
Zakład mleczarski w Będzinie 

nie przyjmował nigdy jeszcze 
tyle mielca, co obecnie. W 0- 
statnich dniach po wydaniu 
dekretu ilość dostarczanego 
mleka zwiększyła się o point) 
2000 litrów dziennie. Nie ma 
gromady), która by znacznie nie 
zwiększyła dostaw. Np. w sio 
madzie Dobre ilość dostawców 
wzrosła już z 3 do 17. Dosta.-- 
czają mleko od krów utrzy
mywanych na działkach przy
zagrodowych nieomal wszv y 
członkowie miejscowej spół
dzielni produkcyjnej. Jeśli tho 
dzi o ilość sprzedawanego nile 
ka i zawartość w nim tłuszczu 
wyróżniają się szczególnie do
stawcy—Smolik. Tomaszewski 
i Wilmański.

Rekordowym dostawcą bę
dzińskiego zakładu mleczar
skiego jest średniorolny chłop 
ze Słowienkowa Mieczysław 
Przeor. Zobowiązał się on 
sprzedać do końca roku 
15 tysięcy litrów mleka. 
Realizując swoje zobo
wiązanie zwiększył dostawę z 
50 do 80 litrów mleka dzie 1- 
nie. Ob. Przeor zalicza się <lt 
przodujących hodowców wo
jewództwa koszalińskiego i na 
wysokim poziomie utrzymuje 
hodowlę bydła rogatego i trzo 
dy chlewnej.

W odpowiedzi na apel gr. Białokury 
chłopi województwa koszalińskiego 

z zwiększają obszar 
zasiewów buraka cukrowego
Odpowiadając na apel gro

mady Białokury, która werwa 
la wszystkie wsie w Polsce do 
współzawodnictwa w rozsze
rzaniu areału upraw buraków 
cukrowych i podnoszeniu wy
dajności z ha, chłopi naszego 
województwa podejmują sze
reg zobowiązań. Wielu z nich, 
jak np. Jadwiga Konieczna z 
Peplina (pow. Słupsk) dotych
czas nie kontraktowało wcale 
buraków. Obecnie po ukaza
niu się uchwały rządowej Ko
nieczna zakontraktowała na

posiadanym 1 ha ziemi 10 a- 
rów buraków. Posiadacze hek 
tarowych działek • Janina War 
cholska z Damnicy i Edward 
Tomaszewski zakontraktowali 
po 15 arów, a małorolny chłop 
Tadeusz Skończy — 10 arów.

Antoni Otręba ze Słupska 
zakontraktował 15 arów. Ma
rian Szubma z Zagórzyc i Ka
zimierz Szczur z Koblelnlcy 
po 10 arów.

Leon Muszalłki z Łosina zo 
bowlązał się odstawić 48 ton 
buraka rnkrowogn.

PRAGA PAP. Na stadionie CKD Sparta Sokołów w 
Pradze bogato udekorowanym flagami wszystkich państw, 
blorącycb udział w wyścigu, niebieskimi flagami pokoju 
oraz portretami Generalissimusa Stalina, Prezydenta Gott- 
valda, Prezydenta Bieruta i Prezydenta Piecka, zgromadził 
się 30 tysięczny tłum mieszkańców Pragi, oczekując na za
kończenie V Wyścigu Pokoju Warszawa — Berlin — Praga.
Na honorowej trybunie zaję 

11 miejsca: premier A. Zapo- 
tocky, wicepremier Z. Fierlln- 
ger oraz liczni członkowie rzą 
du czechosłowackiego, przed
stawiciele dyplomatyczni 
ZSRR. Polski. NRD, Bułgarii, 
Rumunii, Węgier 1 Albanii, 
przedstawiciele Zgromadzenia 
Narodowego, KC KPCz, Cze
chosłowackiego Frontu Narodo 
wego, Sokoła czechosłowackie
go i Innych organizacji maso
wych.

Wśród ogólnego entuzjazmu 
zgromadzonych na stadionie tłu 
mów zabrał głos premier CSR 
Zapotocky, który pozdrowił 
wszystkich uczestników Wyści 
gu w imieniu Prezydenta Re
publiki Klementa Gottvalda. 
rządu, centralnego organu KC 
KPCz „Rudeho Prava‘‘ oraz 
całego ludu czechosłowackie
go. Premier Zapotocky podkre 
slił następnie tn. in. iż setki 
milionów ludzi w całym świś
cie gorąco pragną pokoju. O 
pokój ten trzeba Jednak wal
czyć wytrwale i nieugięcie 
tak. jak walczyli w Wyścigu 
Pokoju wszyscy zawodnicy.

Trasa tegoroczna wyścigu 
biegła prz.cz trzy sąsiadujące 
ze sobą republiki, których na-



Dokoiu. Jednakże rząd francu 
•ki. który wydał Francie na 
łuD nowych okunantów ame
rykańskich, nie cofa sie przed 
współprac* r. hitlerowcami, 
zmierzającymi wraz z Adę- 
nauerem do rozpętania wojny 
odwetowej.

Protestujemy i cała stanów 
czościa — oświadczył Ducia* 
— Drzeciwko zbrodniczym Dla 
nom wskrzeszenia hitleryzmu. 
Protestuje również przeciwko 
tvm Dianom naród niemiecki, 
który nie chce. abv kraj ie«o 
znowu zagrozi! pokojowi świa 
towemu.

Wraz z narodem polskim 
walczymy w obronie nokoiu.

Przeszło 150 tys.
Duńczyków podpisało Apel 
Światowej Rady Pokoju 

KOPENHAGA (PAP). We
dług doniesień Duńskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju, w 
Danii podpisało dotychczas A- 
pel Światowej Rady Pokoju e 
zawarcie paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa 
mi 151.940 obywateli. Akcja 
zbiórki podpisów trwa w dal
szym ciągu.

•ka krocar ku eoc i aliansowi, 
ku świetfanej wnskśd. w o- 
narciu o braterska nomea. oka 
zvwan« iei przez wielki Zwią
zek Radziecki. Fraacmei e wiol 
ke radością śledzą 'r.Muul* 
• ukcesv. jakie u«iu> Polaka 
ood przewodem Preardonte Bo 
leatawa Bieruta, którego CO 
rocznice urodzin obchodaił nie 
dawno naród Dolski i międsy- 
narodowy ruch robotniczy.

Nestennie Duolos stwierdził, 
że ludzie, którzy rzadta obec
nie Francja, dokonuje aktów 
prowokacji wobec obywateli 
Dolskich. Jednakże ludzie ci 
nie renrecentuis prawdziwej 
Francii ani narodu francuskie 
go. WNumiiac na wspólnotę

celów Francuzów i Polaków, 
Ducloe mówił:

Te same ceile jednoczą Pola
ków i Francuzów, którym na 
sercu leży troska o przyszłość 
swych krajów, jednoczą ich w 
walce o pokojowe uregulowa
nie problemu niemieckiego. 
Przyjście propozycji radziec
kich, nr ze widujących zawarcie 
traktatu pokojowego ze zjed
noczonymi. demokratycznymi, 
niezależnymi i pokojowymi 
Niemcami uniemożliwiłoby 
wojnę w Euronie. Propozycje 
te Dreewiduia nienaruszalność 
franicv na Odrze i Nysie. Te
go właśnie chcą. wszyscy Frań 
euzi. którzy Draana bezoieczeń 
•twa swefeo krąju i ocalenia

Wystawa w Pekinie 
0 rbrodniach 

amerykańskich 
interwentów

PEKIN (PAP). Dnia 11 bi®. 
w Pekinie otwarta została wy 
stawa demaskująca zbrodnie 
interwentów amerykańskich, 
prowadzących wojnę bakterio 
logiczna w Korei i w Chinaeh.

Na wystawie zebrano wie
le eksponatów, które potwier
dzają fakt atosowani* przez 
agresorów amerykańskich bro
ni bakteriologicznej w Korei j 
w Chinach, tn. In. amerykań
skie bomby bakteriologiczne, 
materiały świadczące • plano
wym przygotowywaniu przez 
USA wojny bakteriologicznej, 
wyniki badań zarażonych bak
teriami chorobotwórczymi owa 
dów zrzuconych przez samolo- 
ly amerykańskie ltp.

pracy z władzami uczelni w 
zakresie wychowania, podno
szenia poziomu Dracv dydak
tycznej, realizowania Dlanów 
badań naukowych, zacieśnia
nie więzi z zakładami produk
cyjnymi oraz stałego pogłębia 
nia wsDółDi*acv z organizacja
mi Dartvinymi i młodzieżowy
mi".

Uchwełn wekazule, te reali- 
lacfa tych zadań jest warun
kiem dobrych wyników pracy 
uczelni. Uchwała akcentule 
wagę włączenie sie zw. zaw. 
Drży wyższych uczelniach do 
nrśc nad organizacja Zlotu 
Młodych Przodowników — Bu 
downiczych Polski Ludowej i 
wykorzystania akcji Drzedzlo- 
towei dla mobilizowania 
wszystkich pracowników nau
kowych i admlnistracvinvch i 
wszystkich studentów do spra 
wnęko przeprowadzenia let
nie! i jesiennej sesji egzami
nacyjnej. Uchwała podkreśla 
konieczność wzmożenia czujno 
iei i prowadzenia bezkompro
misowej walki z elementami 
dezorganizuj »cymi prace u- 
eeelni.

Referat pt. „Kościół wraz z 
narodem W walce • pokój" 
wygłosił członek Światowej 
Rady Pokoju, metropolita kru- 
tyekt 1 kołonileńzkl — Mikołaj. 
Wskazał on. łe zwołanie Kon 
ferencjl podyktowane było prn 
gnieniem wzmożenia walki e 
świętą, szlachetną sprawę, ja
ką jest obrona pokoju na ca
łym świecie. walka o zapobie
żenie wojnie. Podżegacze wo
jenni — powiedział ra. in. me
tropolita Mikołaj •— uciekll 
się do metod zastraszenia na
rodów bronią masowej zagła
dy. Jednocześnie rotpoezęll o- 
ni krucjatę przeciwko wolno
ści i niezawisłości narodów, 
przeciwko icb stopie życiowej, 
przeciwko wszelkim planom 
przeobrażeń społecznyeh. Pro 
śct ludzie na eałysn «wlee|e 
zdecydowanie praeehwatawlają 
się zbrodni czym planom podie- 
gaczy wojennych. Oceniają?, 
rezultaty dotychczasowej wilki 
o pokój, możemy 2 dumą 
stwierdzić, Je znaczenie Związ
ku Radzieckiego w tej walca 
wźrasta coraz bardziej,

Metropolita Mikołaj podkre
ślił nąstępnle. że kościół I or
ganizacje religijne powinny 
popierać wszelkie poczynania 
zmierzające do utrwalenia 
pokoju. Wszystkie kościoły 1 
zrzeszenia religijna reprezen
towane na tej Konferencji 
powiedział metropolita Miko
łaj — posiadają współwyznaw
ców za granicami Z8RR. Oko
liczność ta nakłada na każdy 
kościół, na każde zrzeszenie 
religijne zadanie wezwania 
współwyznawców zagranicą uo 
aktywnej walki o pokój w ich 
krajach.

W dyskusji zabierali głos 
liczni delegaci, którzy podkre
ślali konieczność wzmożenia 
walki o pokój. M. In. w dysku-

WARSZAWA PAP. Robot- 
nlcy radzieccy, budujący wiel 
ką bazę produkcyjno-składo
wą. która dostarczy potrzeb
nych materiałów I urządzeń do 
budowy Pałacu, w ostatnich 
dniach znacznie zwiększyli tem 
po prac Część bazy została 
lut oddana do eksploatacji. Co 
jziennie z pociągów nadcho
dzących zć Związku Radziec
kiego wyładowywane są w ba
zie do wielkiego magazynu 
maszyny I urządzenia M. in. 
w magazynie znajdują się Już 
elementy potężnego dźwigu 
portalowego o nośności 12 ton. 
Długość ramienia wysięgowe
go tego dźwigu wynosi 35 tn. 
Na placu budowy będzie on 
zmontowany na szynach i pra
cować będzie przy podnosze
niu I przenoszeniu konstrukcji 
•talowych Pałacu.

Jednocześnie przystąpiono 
do budowy dróg betonowych. 
którvm! samochody 1 ciągnik! 
WJ wozić będą'Z magazynów

równo treść Jak 1 ton teh wystąpień 
wyraźnie wskazują, że Waszyngton sde 
cydowany jest za wszelką cenę nie do
puścić do porozumienia. Wypowie
dziom tym towarzyszyły wystąpienia 
amerykańskiego podsekretarza stanu, 
Williama Forstera, który w sposób nie- 
zawoąlowany zapowiedział, te Wa- 
azyngtop rozpatruje możliwości rozsze
rzenia działań wojennych na Chiny.

Wszystko wskazuje na to, że 
amerykańscy imperialiści nie 
zrezygnowali jeszcze z planów 

militarnego podboju Korei, że nada! 
łudzą się, iż przy pomocy bomb, napal
mu I śmiercionośnych owadów uda Im 
się rozstrzygnąć losy wojny na swoją 
korzyść. Ostatnie zeznania lotników 
amerykańskich wziętych do niewoli 
przez wojska koreańskie dobitnie śwlad 
czą, że amerykańscy Imperialiści wiel
kie nadzieje wiązali 1 wiążą z bronią 
bakteriologiczną.

„Agresorzy amerykańscy nie wzięli 
pod uwagę bohaterstwa 1 energii na
rodu chińskiego 1 koreańskiego — 
oświadczył duchowny kanadyjski dr. 
James Endicott. który przebywał ostat
nio w Chinach. — Narody te udarem
niły zbrodnicze plany amerykańskie",

Żadna siła nie jest w stanie ujarz
mić bohaterskiego narodu koreańskie
go. Naród koreański głęboko pragnie 
pokoju dla zaleczenia straszliwych ran 
żądanych mu przez okrutnego napast
nika. Ale naród koreański, wspomaga
ny przez chińskich ochotników, nie 
lęka się gróźb I potrafi odeprzeć każ
dą próbę ujarzmienia go przez amery
kańskich imperialistów.

Rokowania rozejmowe weszły w to 
stadium, w którym decyzja co do dal
szego icb losu leży w rękach amery
kańskich imperialistów. Światowa opi
nia publiczna kategorycznie żąda aa- 
wanela rezejmu w Korek

maszyny 1 materiały na plac, 
gdzie stanie Pałac Kultury 1 
Nauki.
Wicepremier Jpdrychowski 

qa placu budowy 
Pałacu Kultury I Nauki
WARSZAWA PAP. 12 bas. 

plac budowy Pałacu Kultury I 
isaukl. budowę osiedla mie
szkaniowego w Jelónltąeh 1 
wielką bażę produkcyjno-skła
dową zwiedził wicepremier Ste 
fan Jędrychowskl.

Z postępem pracy przy bu
dowie poszczególnych obiek
tów zapoznawali wicepremiera 
Jędrychowsklego: naczelny In
żynier budowy Pałacu inż. L. 
W. Szczypakin, zastępca kie
rownika budowy Pałacu inży
nier A- N. Pieczonkln oraz ęy 
rektor biura pełnomocnika 
rządu do spraw budowy Pała
cu Kultury i Nauki lnż- H. Jan 
czewskl. Wicepremier Jf4rv- 
chowski żywo ląteresowaf się 
postępami pr»a»

Pierwsza część bazy produkcyjnej 
budowy Pałacu Kultury i Nauki 

oddana do użytku

mordowania delegacji ludowej, jak to 
up. miało miejsce w Kaasoag, gdy je
den z amerykańskich samolotów ostrze
lał siedzibę delegacji ludowej.

Amerykańscy najeźdźcy od początku 
pragnęli wykorzystać okres rokowań 
dla uzyskania wytchnienia, dla prze
prowadzenia przegrupowań wojsko
wych, dla zajęcia lepszych pozycji wy
padowych. Dwukrotnie w ciągu tych 
10-ciu miesięcy próbowali oni podjąć 
na szeroką skalę zakrojone działania 
ofensywne, ale za każdym razem opór 
wojsk koreańskich i eddzistów ochot
ników chińskich już w zarodku likwi
dował próby napastników.

Obawa przed reakcją światowej 
opinii publicznej ule pojwaia 
ludobójcom amerykańskim ne 

zerwanie rokowań. Ueiekają się wię« 
do Innych metod — wysuwają żądania 
nie do przyjęcia.

W swoim czasie, np. domagali się 
Unit demarkacyjnej, położonej o wiele 
kilometrów na północ od 38 równoleż
nika. Innym razem żądali prawa prze
prowadzenia inspekcji na tyłach fron
tu. OstatBto wystąpili z nowym żąda
niem. bodajże najbardziej cynicznym 
i prowokacyjnym. Wbrew międzynaro
dowemu prawu, wbrew międzynarodo
wym konwencjom, amerykańscy impe
rialiści wysunęli żądanie przeprowa
dzenia wymiany Jeńców w ten sposób, 
by bezprawnie zatrzymać w niewoli 
około 100 tys. Koreańczyków I Chiń
czyków. Nawet reakcyjny dziennik an
gielski, „Times". zmuSzony był przy
znać. że stanowisko amerykańskie w 
tej sprawie Jest sprzeczne z konwen
cją genewską z 1947 roku.

Swoje stanowisko w tej sprawie a- 
mervkąń8cv imperialiści określili jako 
„ostateczne", dając raz jeszcze wyraz 
swemu dążeniu do zerwania rokowań. 
W ostatnich dniach zabrali głos Tru- 
min, Achesee, RIdgway i Eden, a mi-

Wierni bojowym tradycjom komunardów
Polacy i Francuzi razem walczą o pokój
Uroczystość przekazania popiersia J. Dąbrowskiego Muzeum Historycznemu we Francji

PARYŻ PAP. W ramach 
miesiąca przyjaźni francuako- 
polskiei w Montreuil pod Pa
ryżem odbyła sie podniosła u- 
rocaystość. Przedstawiciele To 
warsrstwa Przyjaźni Francu
sko - PoUkiei orrekuali Jac- 
ąuee Ducloa, przewodniczące
mu zaraadu muzeum historyce 
negw w Montretal. popiersie 
polskiago bohatera Komuny 
Paryskiej — generała Jarosia 
wa Dąbrowskiego. Rzeźbe wy
konał artysta francuski, Auri- 
corte.

Na podium zalały miejsca 
liczne wybitne osobistości — 
sekretarz Francuskiej Partii 
Komunistyczne! Jacques Du- 
clos. mer Montreuil — Re- 
noulL wiceprzewodniczący To
warzystwa Przyjaźni Francu
sko - Polskiej prof. Tersen, »e 
kreta rz generalny towarzy- 
•twa wlot. Noaro i inni.

Na uroczystość przvbvl tak
że charge .d affairas RP w Pa
ryżu mińuter Ogrodański, 
członkowie ambasady oraz 
przedstawiciele demokratycz
nego wychodźctws polskiego 
we Francii.

Do licznie zebranych Fran
cuzów i Polaków nraemówił 
minister Ogrodzmski. Stwier
dził on m. in.:

Naród nolłki. pr zekształca i* 
cy sie w naród aocjaliatyczny, 
głęboka czcią otacza wszystko, 
có test wzniosłe i Dostępowe 
w i eto przeszłości. a w »zcze- 
gólnoaci pamięć owych boha
terskich przywódców ruchu 
wyzwoleńczego.

Podkreślając konsekwentną, 
pokojowa politykę Polski Lu
dowej. minister Okrodziński 
oświadczył: Polska jest prze
konana. że naród francuski 
pragnie nokoiu i weDółpracY. 
z narodem Dalekim i że ta wo
la nokoiu i współoracy Doko
na wszelkie przeszkody.

Następnie wygłosił przemó
wienie Jacąues Duclos. Uroczy 
stość obecna — oświadczył 
mówca — zorganizowana w 
ramach Miesiąca Przyjaźni 
Francusko - Polskiej jest wy
razem tradycyjnego braters
twa. łączącego naród francu
ski z narodem polskim. Prag
nę przekazać narodowi polskie 
mu. z którym razem walczy
my o wspólne ideały i z któ
rym odniesiemy wspólne zwy
cięstwo — słowa przyjaźni i so 
iidarności.

Podkreślając wielki wkład 
Polaków w walkę ludu francu 
•kiego o wolność i sprawiedli
wość społeczna. Duclo» mówił: 

Jarosław Dąbrowski nie był 
iadynym Polakiem walczącym 
w szeregach Komuny. Wraz z 
nim walczył Walery Wróblew 
ski. Buisko 600 ich rodaków ra 
mie w ramie z komuna retami 
broniło sprawy robotnicze:. Po 
Iącv ci. których oiczyzna ie- 
czała w kajdanach niewoli, 
zdawali sobie sprawę, że wal
ka proletariatu paryskiego by
ła równocześnie walką o wy
zwolenie Polski. Marzenia ich 
ziściły sie dzisiaj. Wolna Pol-

MOSKWA (RAF). W Zagorsku koło Moskwy obra 
duje konferencja przedstawicieli wszystkich kościołów i 
zrzeszeń rellrljnrełi w ZSRR. Konferencja, która poświęco
na jest zagadnieniom obrony pokoju, zwołana została z ini
cjatywy patriarchy Moakwy 1 Wszcchrusl — Aleksieja.

Przedstawiciele wszystkich kościołów 
w Związku Radzieckim 

potępiają zbrodnie ludobójców amerykańskich
Administrator kowieńskiej 

archidiecezji kościoła katolic
kiego na Litwie — prof. kano
nik Jozas Stankewiczuę oświad 
czvł, że duchowieństwo i ka
tolicy litewscy jednomyślnie 
piętnują imperialistów amery
kańskich przygotowujących na 
wa wojna.

Przedstawiciel rosyjskiego 
kościoła prawosławnego w za
chodnich obwodach Ukrainy, 
biskup Samborski i drohobyc- 
ki — Michał •twierdził, że 
walką o pokój wspólnie z ca
łym narodem radzieckim, bede 
cym uatoja pokoju na eełym 
świecie. jeat świętym ebowiaz 
kiom kościoła prawosławnego. 
Kościół obowiązek ten wypeł
ni do końca — do zwycięstw* 
pokoiu nad wpina.

sji przemawiał przewodniczący 
duchowieństwa muzułmańskie
go mufti — Szaklr Hljaletdl- 
now. Muzułmanie z ZSRR — 
powiedział on — nie mogą 
być obojętnymi obserwatorami 
2brodni przeciwko ludzkości, 
popełnianych przez. Imperiali
stów amerykańsko - angiel
skich. Winni oni przyłączyć 
się do wszystkich uchwał Swia 
towej Rady Pokoju 1 zażądać 
natychmiastowego położenia 
kresu wojnie bakteriologicznej 
w Korei I ukarania krwiożer
czych zbrodniarzy, rozsiewa
jących dżumę, cholerę i inne 
śmiertelne choroby.

Biskup kościoła katolickiego 
na Łotwie — Petr Strods o- 
świadczył. żę pbecnię nie ma 
waaniejaaegu nadania niż wał
ka • pokój i potępienie wssy- 
aikich rodzajów broni masowe 
ge aniaaoaeuia.

Biskup kościoła ewangelic
kiego na Łotwie — Gustaw 
Tors podkreślił, że narody po
winny zaprotestować z oburzę 
niem nrzeciwko sprawcom woi 
ar bakteriologicznej, stanowią 
cei groźby dlai całej ludzkości-

Amerykańscy ludobójcy 
nie chcą rozejmu w Korei
Rokowania’ rozejmowe w Korei 

są poglądową lekcją metod do 
jakich uciekają się amerykań

scy imperialiści 1 celów, Jakie im przy 
świecają. Lekcją poglądową, trwającą 
od 10 miesięcy, t.zn. od chwili, gdy 
z łnicjatywy radzlpckiej rozpoczęły się 
w Kąesong rozmowy w sprawie zawie
szenia broni w Korei. Amerykańscy 
imperialiści przystąpili do rokowań wy 
łącznie pod naciskiem światowej 1 
własnej opinii publicznej oraz pod pre
sją sytuacji wojskowej w Korei. Od 
pierwszej chwili starali się wytworzyć 
wrażenie, że rozmowy w Kaesong nie 
mają szans powodzenia, że są one tyl
ko czasowym osłabieniem działań wo
jennych.

t

Podczas gdy ze strony koreańskiej 
wola porozumienia w ciągu całego o- 
krasu trwania rokowań znajdowała wy
raz w licznych ustępstwach, w próbach 
osiągnięcia kompromisu, to ze strony 
amerykańskiej dążenie do zerwania ro
kowań, storpedowania porozumienia 
przejawiało się zarówno w wysuwaniu 
zupełnie absurdalnych żądań Jak 1 w 
licąpych prowokacjach w stosunku do 
dolegącji ludowej.

Historia wojen nie zna chyba wy
padku, by rozmowom rozejmowym to
warzyszyły tak liczne prowokacje jak 
to ma miejsce od roku w Korei ze stro
ny amerykańskich imperialistów. Ro
kowaniom w Kaesong. przeniesionym 
następnie do Panrnundżon — w wyni
ku jednej z amerykańskich prowoka 
cjl — towarzyszą terrorystyczne naloty 
amerykańskich bombowców na miast’ 
1 wsie koreańskie, towarzyszy bestlal 
skle stosowanie broni bakteriologicznej 
wobec wojsk 1 ludności koreańskiej, 
wobec ludności terytoriów Chin Ludo 
wycb położonych w pobliżu granicy 
koreańskiej. W prowokacjach swych 
amerykańscy najeźdźcy posunęli się aż 
de parokrotnie ponawianych prób wy-

Wzmożenie tualki o realizację zadań 
wytyczonych przez Partię i Rząd 

czołowym zadaniem organizacji 
związkowych przy wyższych uczelniach

WARSZAWA PAP. W Wsrsnwie aakońcaylą ais II kra
jowa narada aktywu Zwieaku Zawodowego Naucayelolstwa 
Polskiego s organizacji związkowych przy wy Lanych ueael- 
niąch. Była ona poświecona omówieniu udaiąłu organiaaeji 
zwieakowyek w wnlee o realiiaojg planu aakolnlctwą wyś- 
eeego i podnieaienie poziomu poMtycznego pracowników 
naukowych i administracyjnych aakól wyimyeh.
Dwudniowe obrady wykaza 

łv. że w ciągu ostatnich pięciu 
nuaaiocy zaznaczył aie znacz
ny wzrost aktywności i autory 
tetu organizacji związkowych 
na wrtśWch uczelniach.

Szkolenie ideologiczne, uro- 
waazone orzpz Zw. Zaw. N. P. 
obejmuje obecnie iuż 6.428 pra 
cowników naukowych, zrzesza 
nvch w 206 grupach «mo- 
ksztatceniowych.

W wyniku tai aeerokiei dziś 
łąlności organizacji związko
wych wr.roela znacznie aktyw 
ność polityczna pracowników 
Mukowydh. Znalazło to m. 
in. wyraz w masowym podei- 
mowanłu i wykonywaniu zo
bowiązań na cześć 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta RP Bole
sława Bieruta i Święta 1 Ma- 
Jś-

Wskazywtne taż, ta liczna 
organizacja ewiaskowe w na
leżyty s»o«ób mobilizowały 
pracowników naukowych do 
wykonania planu szkolnictwa 
wyżazeto. Np. w Sakwie Inży
nierskiej w Sacaeainle i na Pa 
liteehniee Gdańskiej erganisa- 
eje awiaakowe pobudsRy pra
cowników naukowych da oto
czenia studentów troskliwa o- 
pieka i w ten apoaób przyoay- 
niły sie do amniejszenia odpa
du mloduleśy na stadiach.

Przebieg narady wykazał 
jednak, że nłe wszystkie zakła 
dowa organizacje związkowe 
dostatecznie włączyły aie do 
wykonania rsdań postawio
nych prawa eekdnictwem wyż 
•Łvm.

Wyniki obaad podwunowała 
jednomyślnie nod.ieta uchwa
ła. w której m. In. eżytamc:

,.W Polsce walka o pokój 
jest nierozerwalnie zwiazana 
z walka o realizacje zadań Pl» 
nu 6-letnieio. Wykonanie za
dań, jakie postawiły przed 
szkolnictwem wyżaswm Partia 
i Rząd, wymagą od organiza
cji związkowych: wzmożenia 
Drący polityczno - uświadamia 
lacej, mobilizacji i organizacji 
pracowników nauki w walce 
o ookój. stałego pogłębiania i 
ulepszania form i metod w»pói



W SZNF trzeba przezwyciężyć szturmowość
Kinietniotue zujycięstiuo i wnioski na maj i na cały rok

Sncsecińskie Zakłady Na 
wozów Fosforowych 
przez długie miesiące 

me wykonywały swych pla
nów produkcyjnych. Powo
dem tego były rozmaite trud
ności, jak np. brak kadr i inne. 
Ale był jeszcze inny, najważ
niejszy bodaj powód — brak 
mobilizacji załogi wokół walki 
o wykonanie planów produk
cyjnych, brak wśród szerokiej 
rzeszy robotników poczucia 
odpowiedzialności za zakład 
i wykonanie planu.

Wśród wielu robotników i 
pracowników dozoru technicz 
nego panowało przekonanie, 
że wobec „obiektywnych trud 
nośca” plan jest „nierealny1’ 
i mcżna go wobec tego nie wy 
kcnywać. Potrzebny był giebo 
ki przełom w myśleniu więk
szości załogi, potrzebna była 
mobilizacja wszystkich sił do 
wykonania planów, obalenia 
trudności i wyjścia z wielo
miesięcznego zastoju i upadku, 
by z gruntu zmienić sytuację 
w zakładach.

Takim przełomem stał się 
kwiecień — miesiąc czynu ku 
czci tow. Bieruta i wart 1- 
Majowycłi, miesiąc, z które
go załoga SZNF, podobnie jak 
załogi wielu innych zakładów, 
winna wyciągnąć daleko idą
ce wnioski.

26 kwietnia sygnał oznaj
miający zakończenie pracy ty 
godnia nie oderwał nikogo od 
roboty. Pozostali na swych sta 
nowiskach piecowi, obsługa 
młynów i innych agregatów, 
robotnice z dowozu surowca 
nadal pchały swe wózki. Pra
ca trwała z niesłabnącą silą.

Z biura wyszli urzędnicy i 
laboranci, ale i orni nie roz
chodzili się do domów-,' lecz 
grupkami rozeszli się po róż- 
ąych działach fabryki. Stanęli 
de ,trący -wspólnie z robotniku

mi, chcąc przyczynić siię do 
wykonania planów. Do końca 
miesiąca pozostało zaledwie 
4 dni, a skutkiem awarii plan 
był wykonany zaledwie w 72 
proc.

Kierownik Oddziału Bana
sik śledził z napięciem wskaż 
niki wydajności. Rosły one sta 
le W ciągu 3 dni mobilizacji 
załogi plany dobowe przekra 
czane były coraz wyżej. 3-go 
dnia wykonano 330 proc. Ale 
zaległości były -wielkie. Wyko 
nanie planu wymagało jeszcze 
ogromnego wysiłku od ostat
niej zmiany. I zmiana ta po
stanowiła wykonać plan za 
wszelką cenę.

Nieprzerwanym ciągiem pod
jeżdżały wózki dowożące su
rowiec. Robotnice Bugajew- 
ska, Czerniak, Świątek. Wier
cińska i inne pracowały nie
zmordowanie, mimo, iż od wie
lu godzin nie miały już chwi
li odpoczynku; pomagali im 
dzielnie urzędnicy — Janków 
ski, Każmierczak, dyr. Cebula 
* inni.

Z niiecierphwością i natęże
niem czekali bagrowy Sob- 
cCyk i kierownik produkcji 
Olczak, kiedy będą mogli wy 
bagrować ostatnią komorę. Z 
takim samym natężeniem śle 
dzili przebieg roboty zmiano
wy Paczkowski i kierownik 
Banaś. Już nie wskaźniki 
dzienne i plany dobowe, ale 
poszczególne tony decydowa
ły o plamie.

Przy transporterze pracowa 
ta grupka, młodych. Robota 
szła tu raźno. Ktoś dziarsko 
wyśpiewywał ..Katiusze”. Było 
tu nieco ciemniej, toteż dopie
ro z bliska poznano nadchodzą 
cego sekretarza organizacji 
partyjnej — tow. Chudzika. 
Sekretarz podzielił radość ro
botników. A jednak już w 
vtn samym momencie zwró

cił uw'agę na to, co powinno 
być wnioskiem załogi na maj 
i na dalsze miesiące i na każ
dy dzień. — Plan powinniśmy 
wypełniać etale, codziennie, 
bez dodatkowych wysiłków, 
bez szalonego napięcia w 
ostatnich dniach. Tylko wów
czas będzie można powiedzieć, 
że zakład nasz pracuje dobrze.

Bo czy tylko dziś, przed 1 
Maja, umiemy dobrze praco
wać?

Dochodziła północ. Otwarto 
i wybagrowano już ostatnią 
komorę. Teraz na młynach No 
wacki, Kulifer i inni liczyli 
minuty, które pozostały do 
wykonania planu.

Wreszcie wszyscy zaczęli wo 
lać przekrzykując szium pra
cujących maszyn:

— Plan wykonany!
Ze zdwojoną energią koń

czono pracę i porządkowano 
sw* stanowiska. Przy mły
nach wokół sekretarze organi 
aacji partyjnej i dyrektora 
Bunscha poczęło się groma
dzić coraz więcej ludzi. Wszys 
ey byli podnieceni skończoną 
pracą i odniesionym zwycię
stwem.

— Towarzysze. dzięki wa
szej ofiarnej, wytężonej pracy 
wykonaliśmy nasz plan mie
sięczny—mówił sekretarz, tow. 
Chudzik. — Przełamaliśmy nie 
dobry okres stałego niewyko
nania planów. Słało się to z 
okazji święta 1 Maja, więc na 
sza radość, będzie w tym ro
ku podwójna. Ale nasze zwycię 
stwo nie może ograniczać się 
do jednorazowego, szturmowe 
go wysiłku, po którym powtó 
c!my do starych błędów i ni« 
dociągnięć. To pierwsze od wie 
lu miesięcy zwycięstwo mu
si się stać w naszej fabryce 
przełomem. Nie szturmowym 
zrywem, ale stalą i systema

tyczną walką o każdą godzi
nę, o każdy dzień planu, mu
simy realizować nasze zadania 
— nasze plany produkcyjne. 
To będzie nasze-stałe aobowią 
sanie, nasza nieustająca Warta 
Poioąju.

• • •
C kończyły się pierwszoma- 

jowe warty, a załogi nadal 
walczą ofiarnie o zwycięską 
realizację planów produkcyj
nych. Również w SZNF pierw* 
szomajowe zwycięstwo ożywi 
ło załogę, przekonało ją. że 
jest w stanie podołać swym za 
daniom i wykonać plany pro 
dukcyjne. Wzrosła poważnie 
wydajność na wielu zmianach 
i działach. Plany dzienne wy
konywane są znacznie wyżej, 
niż poprzednio. W podstawo
wym dziale chemikalii plan 
wykonywany jest niekiedy w 
106 a nawet w 110 proc. Zda
rzają się jednak dni, kiedy za
łoga planów swych nie wyko
nuje. Dowodzi to, że załoga i 
kierownictwo zakładu cho
ciaż uczynili już znaczny krok 
naprzód, nie przezwyciężyli 
do końca szturmowości, nie 
usunęli ostatecznie braków w 
crrganizacji pracy — tych bra
ków, które tak poważnie za
ciążyły na produkcji zakładu 
przez wiele miesięcy ubiegłe
go roku. Dlatego też trzeba 
jeszcze więcej niż dotychczas 
położyć nacisk na codzienne 
systematyczne wykonywanie 
plenów produkcyjnych. Tylko 
wówczas będzie można utrwa 
lić w pełni wyniki pierwszoma 
jowego zwycięstwa i realizo
wać konsekwentnie „nieusta
jącą wartę pokoju". Hasłem 
całej załogi SZNF winno się 
stać: ant jednego dnia, w któ
rym by plan dzienny nie zo
stał w pełni wykonany.

Ł. G.

z palnikiem port tuodg

Na złom z okrętowych wraków czekają 
polskie huty

40 minut podróży motorów
ką od nabrzeża ROS, na je
ziorze Dąhskim, leży wrak 
statku s/s „Emilly". Wrak ten 
liczy sobie około 80 lat. Do od* 
budowy nie nadajc się, jest za 
stary i za bardzo zniszczony, 
ale przedstawia wielką wartość 
jako złom. Wydobycie go mo
że dostarczyć naszym hutom 
1.200 ton stali okrętowej, tak 
bardzo potrzebnej dla naszego 
wciąż rozbudowującego się 
przemysłu.* ♦ »

— Uwaga! Wychodzę! Ciąg
nąć wolno! — zabrzmiał głos 
w małym głośniku umieszczo

nym na pokładzie pontonu 
„Krab”. Obok pontonu, glebo 
ko w ładowni „Emilly” był 
nurek. O jego obecności świad» 
czyły bańki powietrza na po
wierzchni wody. Bulgot wody 
stawał się coraz silniejszy. Po 
chwili, wyciągnięty na po
wierzchnię liną przez dwóch 
robotników, wypłynął nurek. 
Jego gruby skafander, hełm i 
ciężkie 18-kilogramowe buty 
czyniły go podobnym do boha
terów fantastycznych opowie* 
ści Juliusza Verne’a.

Nurek Kazimierz Chojna 
właśnie tam pod wodą, na głę 
bokości 7-miu metrów’, przy po 
mocy palnika wodorowego prze 
cinał wręgi wraku, które unie
możliwiały odłączenie dziobu i 
maszynowni od rufy.

„Emilly” przeznaczony jest 
na złom. Aby ten złom uzy
skać, trzeba statek wydobyć 
na powierzchnię, gdzie rozpocz 
nie się cięcie wraku.
— Zadanie nie łatwe — opo* 

wiada nam tow. Waldemar 
Ocik, awansowany z nurka 
kierownik ekipy ratowniczej.
— Wrak ma dużo uszkodzeń
— dziur. Początkowo chcieli- 
śmy go wydobyć w ten sposób, 
że załatalibyśmy dziury, a na
stępnie przez pompowanie wo
dy podnieśli go do góry. Jed
nak już przy pierwszych pró* 
bach podnoszenia, okazało się, 
że wrak jest pęknięty za ma
szynownią. Uszkodzenie to jest 
tak duże, że nie opłaci się go 
reparować. Postanowiliśmy 
przeciąć wrak w miejscu pęk
nięcia, podnieść najpierw 
dziób 1 maszynownię, a następ 
nie osobno rufę.

Trzeba wiec było wrak prze
ciąć. Pracę te wykonywali nur 
kowie Chojna, Ocik, Sołtysiak 
i Zimny.

— Ostatnie cięcia zostały 
już dokonane — mówi nurek 
Chojna. — Teraz trzeba tylko 
z wraku wypompować wodę i 
sam powinien się złamać.

• » •
Robotnicy przed chwilą skoń= 

czyli zrzucanie ostatnich ka
wałków złomu do ładowni wra
ku na dziobie, który to złom 
ma wyrównać jego statecz
ność.

Zawarczały motory pomp. 
Z otworów rur wyprowadzo
nych na jezioro, buchnęła 
strumieniem woda.' 40.000 lis 
trów wody' na godzinę wyrzu
cały potężne pompy z wraku. 
Załoga niecierpliwie spogląda
ła «a wrak: „Pójdzie, czy nie”.

Wrak drgnął — muł z dna 
jeziora uniósł się na powierzeń 
nię wody, tworząc gęstą za wie* 
sinę. Burty dziobu coraz wię
cej wystawały nad powierzeń 
nią — widać już było pokład. 
Wrak wynurzył się około pół
tora metra. Ale podniósł się

Złe „Pokucie" i dobry „Sgriusz*
Czy Świnoujska Rybacka Baza Remontowa 

może przeprowadzać właściwe remonty trawlerów

Wrak „Emilly” idzie 
do 'lóry. Poniżę}, nurek 
Sołtysiak schodzi pod 
woilf by zamocować sta- 
lotce liny pod kadłubem 
wraku. Na prawo, Wal
demar Ocik, znany szcza 
cińsui nurek, awansowa
ny ostatnio na kierowni 
ka ekipy ratowniczej.

A/U DNIU 28-Tnarca br. za- 
* * mieściliśmy artykuł pt. 

„Więcej trawlerów do bazy w 
Świnoujściu", w którym 
stwierdziliśmy, że konieczne 
jest, by przez planowe skiero
wanie wiekszei niż dotychczas 
liczby jednostek dalekomor
skich do Świnoujścia, „Dal- 
mor“ w pełni wykorzystał moż 
liwości nowei, wyżej od Gdy
ni pod względem technicznym 
Dostawionej bazy na wybrze
żu zachodnim. Kierownictwo 
„Dalmoru", odpowiadając na 
nasz artykuł, podało szereg 
trudności eksploatacyjnych i 
technicznych. stojących na 
prz|pzkodzie spełnieniu tego 
postulatu. Wśród wielu z nich 
„Dalmor" wskazał na fakt, iż 
„zgodnie z meldunkami, otrzy 
manymi z morza, stwierdzono, 
że remonty w Bazie Świnouj
ście wykonywane są niedo
kładnie, lub wadliwie".

Kierownictwo „Dalmoru" 
Pisze w dalszym ciągu wyja
śnienia:

„...baza w Świnoujściu pod 
względem dokładności wyko 
n rwania remontów na na
szych statkach nie stoi jesz
cze na wymaganym pozio
mie. powodując bądź to po
stoje. bądź też utratę spraw
ności technicznej maszyn, 
lub konieczność pozaplano- 
weąo ściągania statków do 
Gdyni dla wykonania naie- 
żytyoh remontów.

Tak wlec baza w Swinouj 
żelu stwarza nam dalszą 
trudność w realizacji rów
nomiernego skierowywania 
statków do portów wyładun 
kowych, nie mówiąc już o 
■śrataeh dni łowczych..." 
Tyle „Dalmor".
O DOBRE IMIĘ ZAŁOGI 

BAZY
Rybacka Baza Remontowa 

yp Świnoujściu w wyniku u- 
dhwały Rządu w sprawie ry
bołówstwa została oddzielona 
od Brzedsiebdorstwa Usług Ry 
backich „ODRA" i stała się 
wyodrębnionym przedsiębior
stwem państwowym. RBR o- 
łrzyma też plan finansowo-go
spodarczy. jak również organi 
yacyjnie uzasadnione kierow
nictwo. (Używamy celowo cza 
su przyszłego, iako że dotąd 
Centralny Zarząd Rybołów

stwa Morskiego planu dla 
RBR nie opracował, ani nie 
zatwierdził kierownictwa).

Jeszcze iako baza remonto
wa „ODRY" RBR rozpoczęła 
remonty we wrześniu ub. ro
ku. Od pierwszego remonto
wanego statku „Deltra" do 
maja br. załoga RBR zdobyła 
iuż wiele cennych doświadczeń 
w obsłudze statków. Dość po
wiedzieć. że „Drozda" napra
wiono w ciągu 12 godzin, „Del 
tre“ wypuszczono w kwietniu 
dwie godziny przed terminem, 
remont na „Syriuszu" zakoń
czono o 12 godzin wcześniej. 
Ze-temoowska brygada, pracu- 
iaca pod kierownictwem przo
dującego majstra ZMP-owca 
Doiaty, w czynie produkcyj
nym na cześć 60-lecia urodzin 
tow. Bieruta skróciła o poło
wę czas remontu „Ławicy". 
Wyrośli w walce o jak naj
szybsze i dobre jakościowo na 
prawy jednostek robotnicy 
RBR: Józefiak, tokarz Ilabas, 
ślusarz Iwańczuk. Ludzie ci 
nie szczędzą sił, ani czasu (by
wa. że zmiana przedłuża sie do 
16 godzin na dobę), by traw
ler” nie straciły dni łowczych 
na postoju w bazie.

Lecz można również niestety 
wyliczyć fakty, które podwa
żają dobre imię załogi: prze
prowadzono wadliwy remont 
na „Pokuciu", źle oczyszczono 
kotły na „Merkurym", nie u- 
sunieto braków na „Podlasiu"; 
wadliwie wykonane remonty 
osłabiły na „Saturni" wydaj
ność maszyny, spowodowały 
dwudniowy przestój „Poku
cia", sprawiły, że „Podlasie" 
trzeba było ściągnąć z łowiska 
do remontu w Gdyni.

Nikt zresztą w RBR nie u- 
krvwa. że niektóre naprawy 
„nie wychodzą". Przeciwnie, o 
swoich trudnościach i niedo
statecznej jakości napraw, o- 
słabiaiacych zdolność łowczą 
trawlerów, mówią samokry- 
tycznie robotnicy. Sprawa do
brego imienia ich zakładu 'le
ży im głęboko na sercu. Cze
muż wiec tak sie dzieje?

O BRAKU... SZMAT 
I BRAKU RYBACKIEJ 

POMOCY
— Trudności są u nas wew

nątrz — powiada kierownik 
techniczny RBR ob. Żurek.

Jakie trudności? Pierwsza — 
to ta. że CZRM nie dość szyb
ko stara sie o doinwestowanie 
warsztatów. Tak np. park ma 
szvnowv posiada sporo bra
ków. Druga trudność — to za
opatrzenie materiałowe. Wpraw 
d’’e gdyńska baza również ja 
przeżywa, ale przecież nie w 
takim stopniu, jak młody za
kład w Świnoujściu. I o tvm, 
że mimo monitów bazy „Dal
mor" nie dostarczał w wielu 
wypadkach części — kierow
nictwo w swoim wyjaśnieniu 
do redakcji nie wspomina ani 
słowem. Nie wspomina rów
nież o tvm, że nie dostarczyło 
do magazynów warsztatów 
świnoujskich łatwych do otrzy 
mania materiałów, iak np... 
zwykłych szmat do oliwy.

Ale nade wszystko poważna 
trudnością w szybkich remon
tach iest fakt, że często nie ma 
naSeżytei współpracy z załoga
mi trawlerów.

POMOC ZAŁODZE RBR
Radzieckie doświadczenia ś 

doświadczenia marynarzy na
szej floty uczą nas, że gdy me 
chanicy. lub cała załoga doglą
da remontów, zespoły stocznio 
we znacznie lepiej wykonują 
powierzone im zadania. Dość 
wskazać na przykład trwlera 
„Syriusz", na którym nigdy 
nie bvło reklamacji. Dzieje sic 
to dlatego, że mechanik „Sy- 
riusza". Lekner, zawsze szcze
gółowo, wspólnie z inspekto
rem technicznym i kierowni
kiem RBR, ustalają plan na
praw, zaś sam mechanik do
gląda robót w czasie ich trwa 
nia. Ta forma pomocy młodej 
załodze RBR okazała się bar
dzo cenna.

Niestety, pozostałe załogi nie 
korzystają z doświadczeń „Sy- 
riusza". Więcej, robotnicy 
RBR twierdza, że około 40 
proc, drobniejszych uszkodzeń 
na trawlerach mogliby usunąć 
sami rybacy w ramach socja
listycznej opieki nad swoimi 
jednostkami, co w poważnym

stopniu wpłynęłoby na obniżę 
nie kosztów eksploatacji floty.

Wnioski z tych faktów no su 
waia sic same. Załoga RBR 
może terminowo i wvsoko ja
kościowo wykonywać remon
ty. trzeba iednak. by CZRM 
lepiei zadbał o szybkie doin
westowanie warsztatów, zaś 
„Dalmor" obok bardzo cennej 
pomocy, którą zamierza oka
zać w postaci skierowania no
wych fachowców do Świnouj
ścia. okazał również pomoc w 
postaci lepszego zaopatrzenia 
materiałowego.

Natomiast przed aktywem 
partyjnym i gospodarczym 
RBR, iak również „ODRY" 
stoi poważne zadanie wciąg
nięcia załóg rybackich do 
współpracy przy remontach. 
Wspólne omawianie planu re
montów i wspólna partyjna 
kontrola nad przebiegiem re
montu w ogromnym stopniu 
przyczyni sie do zlikwidowa
nia dotychczasowych niedo
ciągnięć i zabezpieczy termino 
we wyjście w morze.

Przed zbliżającym sic sezo
nem śledziowym trzeba w 
Świnoujściu stworzyć takie 
warunki obsługi statków, aby 
ani jednego łowczego dnia nie 
stracić wskutek wadliwej czy 
przewlekłej naprawy.

K. B.

tylko dziób — rufę jeszcze cos 
trzymało.

Teraz trzeba tylko założyć 
stropy pod wrakiem. Nutek 
Sołtysiak schodzi pod wodę. 
Po kilkudziesięciu minutach 
wychodzi. Stropy założone. S s 
„Emilly” dzisiejszego dnia co 
prawda nie wydobyto, ale nie 
mniej załoga święci pierwszy 
triumf.

— Wrak jest już nasz —- 
mówi inspektor techniczny, 
tow. Leszczyński. — Jeszcze 
przed kilku laty tak szybko 
nam nie szło. Podniesienie ru
fy wraku sprawiałoby nam ol
brzymie trudności. Dzisiaj, dzię 
ki stosowaniu przez nas do
świadczeń radzieckiego ratow* 
nietwa okrętowego, sprawa 
jest prosta. Pod maszynownią, 
przy pomocy stropu, zakłada
my systemem radzieckim pon
tony, które uniosą zatopiony 
statek do góry. Wyrównamy 
tym samym jego stateczność, 
a przez pompowanie wody do
prowadzimy wrak do stanu pły 
wałności.

♦ » •
Zakończenie prac wydobyw

czych wraku s s „Emily” pla* 
nowane jest na 30 maja. Eki
pa ratownicza z „Kraba” po
stanowiła czas ten skrócić o 
10 dni — zakończyć prace wy
dobywcze na 20 maja. Sądząc 
po zaawansowaniu nrac i za
pale, z jakim pracują robotni* 
cy, wrak winien być na 20 
maja wydobyty.

Ńastępną pracą ekipy „Kra
ba” będzie wydobywanie wra
ków statków, zatopionych przez 
hitlerowców na Odrze przy 
autostradzie.

— Tam praca będzie cięższa
— mówi nurek Chojna — wra 
kj leżą na 25-metrowej głębo
kości. Poza tym w pracy prze* 
szkadzać nam będzie prąd rze
ki. Dlatego chcemy wydobywa
nie „Emilly” ukończyć jak naj 
szybciej, abyśmy mogli wcze
śniej przystąpić do tamtej pra 
cy i wykorzystać okres niskiej 
wody,

W okresie, kiedy nurkowie 
pracują pod wodą lub kiedy 
jest mniejsze nasilenie prac 
wydobywczych, członkowie eki- 
py przygotowują snrzet do na* 
stępnych prac. Remontu'‘e non 
tony itp., aby później tra
cić daremnie czasu. Kaź'1 go
dzina musi być wykon*”' na
— przestojów nie może bvć. W
bieżącym reku PRO w cGcze- 
cinie ma o 60 proc. wvł«“»«> za- 
dan;a niż w roku uWeołynt i 
zadania te zsłn<*n pc«f-•'■••'ła 
wykona^ w mo proc. r> „j* 
złom z wydobytych r>... . 'eh
wraków czekają po’o'<-'„ Hity, 
a na wraki nadaiaće do od* 
budowy czeka polska flota han 
dlowa.

T R.



TF 10 rocznice wymarszu I oddziału Gwardii Ludfr 
wej pod dowództwem F. Zubrzyckiego. . *

Więcej uwagi współzawodnictwu pracy 
w zespole PGR Dobra

Książki u Gwardii Ludowej

PPR w bój pierwsza idzie

Nauczyciel Eugeniusz Tworek

DOGODNY. wiosennv dzień. 
x Daleko na skraju oól PGR

— Dobropole, orzv samym le
nie. Dowoli Dosuwa sie „Ur
sus" ciągnąc za sobą pokaź
nych rozmiarów maszvne...

— To radziecka sadzarka do 
ziemniaków — z duma wyja
śnia kalkulator ob. Kujawa.
— Wykonuje ona robotę za 
10-ciu ludzi.

— A tam za pagórkiem — 
Kuiawa wskazuje w przeciw
na stronę — kobieca brygada 
Zielińskiego sadzi ziemniaki 
recznie.

— Tylko iakoi nie bardzo 
idzie robota te i brygadzie — 
dodaie po chwili zastanowie
nia. — Z trudem wykonuje o- 
na swoi*, normę.♦ * ♦

Kilkanaście kobiet z kosza
mi napełnionymi ziemniakami 
DowoCi posuwa sie po świeżo 
uprawionej roli. Przodownica 
pracy Maria Durlai jest piat’w 
aza. Sprawnymi ruchami fak 
rzuca w naznaczone dołowni- 
kiem miejsca ziemniaki. Za 
nia pociągaj* Helena Zieliń
ska, Anna Risch, Maria Gra
barczyk. A inne pozoataia w 
tyle.

— Te z tylu zaraz zaczna 
wołać: „Ej, dokąd ci tak śpie- 
szno. przodownico"... — mówi 
brygadier Adam Zieliński. — 
Nie lubią. £dv któraś z przo
downic chce sie trochę pośpie
szyć...

— Dlaczego? Z jakiej przy
czyny?

— Trudno to określić — od
powiada. — U nas to jest tak: 
gdy przodownice pracu j a przy 
indywidualnych robotach, po
trafią wykonać normę w 
200-tu proc., a gdy robimy ze
społowo. to jest tak, jak dziś 
przv ziemniakach. Nie mam 
poiecia co począć...

Zieliński, brygadier, który 
już 3 lata pracuje w Dobropo- 
lu na tym stanowisku, „nie 
wie co począć", by wszystkie 
kobiety w jego brygadzie zro
zumiały. że od ilości i jakości 
wykonywanej pracy zależ.a ich 
zarobki, że sa — co naiważ-

iyr a wystawie „10-lecia 
PPR", czynnej w Pałacu 

Radziwlłlowskim w Warszawie, 
znajdują się trzy sale z suchy
mi na pozór wykazami staty
stycznymi. W pierwszej z nich 
czytamy: Rok 1942: większych 
bitew — 27. wysadzonych mo
stów — 7. pociągów — 25: w 
ostatniej — rok 1944: więk
szych bitew 120. straty hitle
rowskie — 19.450 ludzi, znisz
czonych mostów — 79. Oto tyl 
ko niektóre cyfry z długie
go rejestru.

Okres bohaterskich walk i 
okupantem nie sprzyjał pa- 
miętnikarstwu choć wielu lu
dzi czuło nieptzemożoną chęć 
utrwalenia przeżywanych zda
rzeń- leli myśli i czyny wyra
żały się w krótkich zdaniach 
1 cyfrach meldunku czy komu
nikatu, rzadko pozostawał opis 
czy choćby bardziej szczegó
łowy dokument. Wielu zginęło 
w walce z rodzimym faszy
zmem już po wyzwoleniu. Dłu
gie szeregi nazwisk, czasem

wie partii, pracuiacy w posz
czególnych brygadach i bryga
dierzy. należy zlikwidować nie 
zdrowa ątmosfęre, iaka zapa
nowało m. in. w brygadzie po 
lowel Zielińskiego, a która wy 
stepuie również i w innych 
gospodarstwach zespołu.

Trzeba, by egzekutywa KZ 
PZPR wspólnie z kierownic
twem dostrzegła zjawisko sa- 
mouspokoienia sie i to w mo- 
mecie, gdv przed zespołem z 
każdvm dniem wyrastała co
raz to nowe zadania, których 
wykonanie wymaga nieustan
nej mobilizacji sił zęspolu: sa
dzenie ziemniaków, oczyszcza 
nie pól z chwastów 1 kamieni, 
pierwsze motvczkowanie bura 
ków. sianokosy...

(b. 1.)

W roku ubiegłym po raz 
pierwszy dzieci z Mieięcina za 
częly prowadzić hodowle jed
wabników. Za odstawione ko
kony szkoła otrzymała 543 zło 
tych i 20 gr. Pieniądze prze
znaczono na zakup książek i 
pomocy naukowych. Obecnie 
młodzież zdobyła już wiele do 
świadczenia i hodowle jed
wabników znacznie powięk
szy.

Dla uczczenia 1 Maja oraz 
Dni Oświaty, Książki i Prasy 
dzieci ze szkoły w Mielęcinie 
postanowiły zebrać 3 tys. kg 
złomu i odpadków użytko
wych. Do dnia 3 bm. młodzież 
zebrała już 4.126 kg. Za pie
niądze, jakie otrzymają za od 
padki. dzieci chcą kupić apa
rat radiowy do gromadzkiej 
świetlicy.

— Będzie to nasz podarunek 
dla gromady — mówi Ania 
Wasilewska z VI klasy.

Dobrze uczy się i pracuje 
młodzież z Mielęcina- Jest to 
zasługą nauczyciela Eugeniu
sza Tworka, który w pracę 
wkłada cały swój zapał, ener
gię i zasób wiedzy. Dzielnie 
pomagają mu nauczyciele: An 
toni Fomicz, Leokadia Fomicz, 
Stanisława Kotówna i Danuta 
Biernacka, komitet rodziciel
ski — cała gromada.

— Największą naszą bolącz 
ką -— mówi Eugeniusz Two» 
rek — iest brak odpowiednie
go budynku na szkołę. Wpraw 
dzie Budowlane Przedsiębior
stwo powiatowe z Pyrzyc bu
duje nowy budynek już od ro
ku 1949, ale jakoś nie może go 
skończyć.

112 dzieci w ciągu ostatnich 
3 lat ukończyło szkołę w Mie 
lęcinie. Teraz większość z nich 
uczy się dalej w gimnazjach, 
szkołach przemysłowych, za
wodowych. Ucz.ą się za siebie 
i za ojców, którzy nie mogli 
nawet marzyć o nauce w Pol
sce Mościckiego i Bocka. Na 
nich czeka przemysł, fabryki 
i huty. Niektórzy wrócą z po
wrotem do Mielęcina, do spół
dzielni. Będą pracować 1 u- 
czyć ludzi, jik należy żyt po 
npwemu. *•

wisi dyplom: „Za wybitne za
sługi położone w likwidacji a- 
naUabetyzniu w Polsce prz.v- 
znajt się ob. Eugeniusrztwi 
Tworkowi dyplom uznania.”

Dzień otrzymania dyplomu 
i dzień, w którym ob. Franci
szek Wilczyński wraz z 62 in
nymi dawnymi analfabetami z 
gromady zaczął czytać gazetę, 
należą do najpiękniejszych 
chwil w życiu młodego nauczy 
cielą. Dla tych 63 byłych anal
fabetów świat stał się teraz 
bliższy 1 bardziej zrozumiały. 
Dzisiaj przewodniczący Wil
czyński przychodzi często do 
nauczyciela, aby pożyczyć 
książkę, aby zapytać o coś, cze 
go sam nie może jeszcze do
brze zrozumieć.

— Teraz książką jest na 
prawdę moim przyjacielem — 
mówi Wilczyński- — 7. niej 
dowiaduję się o życiu innych 
ludzi i narodów, por.naję lu
dzi radzieckich, ich pracę i o- 
siągnięcla- Z fachowych ksią
żek i gazet uczę się, jak na
leży pracować, by ołrejmnać 
lepsze plony.

Franciszek Wilczyńaki i inni 
byli analfabeci, teraz najwię
cej w gromadzie czytają ksią
żek. Dlatego też kochają oni 
swojego nauczyciela. Kochają 
go za to, że odkrył przed ni
mi nieznany im dotąd świat, 
za to, że nauczył ich czytać, że 
zdobył ich dla książki,

« • *
rp rudna i odpowiedzialna 
ś jest praca nauczyciela. 

Nauczyciel to wychowawca 
młodego pokolenia. Powinien 
uczyć dzieci nie tylko pisać i 
czytać, ale uczyć żyć, uczyć ko 
chać to, co piękne i dobre, to, 
co prowadzi nas do lepszego, 
szczęśliwszego życia.

— Tutaj w Mielęcinie — mó 
wi Eugeniusz Tworek — dzie
ci zorganizowały kółka mło
dych miczurinowców. Mamy 
własne paletka szkolne. Zor
ganizowaliśmy Szkolny Klub 
Sportowy, który jest najlep
szym SKS-etn na terenie na- 
sjego powiatu.

fotografie znaczą na wystawie 
zastępy tych, którzy walczyli 
o Polskę Ludową.

Każde wspomnienie, każdy 
szczegół z historii tych walk 
jest dla nas najcenniejszą tra
dycją. żaden nie powinien u- 
lec zapomnieniu 1 dobrze się 
stale, że zarówno ich uczestni
cy lak i pisarze — zanim doj
rzeje wielka, pełna opowieść o 
tych czasach — zdecydowali 
się spisać i ogłosić fragmenty 
tych spraw. Już książka Czesz- 
ki, „Pokolenie", zahaczała o 
warszawski wycinek bojowych 
akcji ZWM. Obecnie na pół
kach księgarskich pojawiło się 
kilka pozycji o charakterze pół 
dokumentarnym. obrazujących 
walkę poszczególnych oddzia
łów Gwąrdt Ludowej w róż
nych dzielnicach kraju. Są to: 
Gustawa Morcinka „Urodzaj 
ludzi" (MON, 1951. str. 194), 
Moniki Warneńskiej „Domem 
naszym las głęboki" (MON, 
1952. str. 153), Władysława 
Machejka „Szkice u bojów" 
(MON. 1952. str. 193). oraz 
Janusza Przymanowskiego 
„W pierwszym szeregu" 
(MON. 1951. str. 151). 
Wszystkie te opowiadania, 
mniej lub więcej zbeletryzo
wane. oparte są na faktach — 
zaś książka Machejka przede 
wszystkim na materiale auto
biograficznym. Opowiadania 
Morcinka i Warneńskiej doty
czą działalności oddziałów 
Gwardii w Zagłębiu Dąbrow
skim I na Śląsku.

W książce Morcinka ponad 
wszystko dominuje piękno cha
rakterów. Owe lata bowiem, 
do ostatecznych granic za
ostrzające walkę, były Jedno
cześnie latanii prób ludzkich 
charakterów, były latami, w 
których ostatecznie oddzielały 
się plewy od ziarna i okazały 
ci© przede wszystkim latami 
„urodzaju ludzi". Tę optymi
styczną prawdę ukazuje właś
nie powieść Morcinka. Pięk
nym jej akcentem są symbo
liczne niemal dzieje przyjaźni 
dowódcy grupy partyzanckiej, 
Kuriery i zbiegłego Jeńca ra
dzieckiego. walczących wspól
nie w lasach beskidzkich prze
ciw hitlerowskiemu najeźdźcy.

„Domem naszym las głębo
ki" —• Warneńskiej, to opo
wiadanie o dziejach Jednego, 
początkowo zaledwie 7-osobo- 
wego oddziału. Jest ono Jesz
cze Jednym pięknym dokumen
tem patriotyzmu 1 rewolucyj- 
nośęl „Czerwonego Zagłębia". 
Szczególnie mocno podkreśla, 
autorka nastroje społeczeństwa, 
widzącego w partyzantach 
Gwardii swoich obrońców, 
taczającego ich serdeczną tros
ką 1 w miarę możliwości po
mocą i opieką. Z drugiej stro
ny doskonale odmalowane jest 
środowisko butnych hitlerow
ców. których zaskakuje i prze 
raża działalność partyzantów.
Autorka wyraziście ukazuje 
wyróżniające Gwardzistów ce
chy: wolę, odwagę, poświęcę 
nie, mądrość i doskonałą tak
tykę. Brak nam może nieco 
realiów codziennych z tego 
półtorarocznego, tak niezwy
kle trudnego życia grupy, 
brak procesu dojrzewania lu
dzi. ale ■ wielkość'i patos tej 
walki, niosącej na swoich sztan

nieisze — możliwości nie tylko 
wykonywania normy, ale 
znacznego iei przekroczenia.

„Nie wie co robić", mimo, że 
w ubiegłym roku, a nawet 
ieszcze na wiosnę w tym ro
ku. robota szła jakoś leoiel, 
składnie: — iak to wyjaśnia 
wtracajacv sie do rozmowy 
Kuiawa. Pracowali zespołowo 
i wyrabiali normy i przekra
czali ie. Ale wtedy było współ 
zawodnictwo...

— A teraz to współzawodnic 
twa nie ma? — oponuje Zieliń 
ski. Przecież podpisane iest na 
cały rok.

Otóż współzawodnictwo iest 
i teraz, ale tylko formalnie 
Abv należycie ono sie rozwi
jało, aby przyniosło korzyści 
każdemu robotnikowi, musi 
być stałe, systematyczne, mu
si bvć należycie kierowane i 
kontrolowane. Wszyscy człon
kowie brygady, każdy robot
nik rolny, winni znać swoie za 
dania dzienne i normy pracy.

Nie ulega wątpliwości, że z 
tego zdais sobie sprawę bry
gadier Zieliński, kalkulator 
Kujawa, kierownik gospodar
stwa ob. Stanisław Biliński i 
sekretarz oddzi ałowe j organ i za 
cii partyinei tow. Kowalik. 
Wystarczy wspomnieć niedaw 
nv okres prac wiosennych 
przv siewach. kiedv to w Do- 
bropolu dzięki dobrze prowa
dzonej pracy politycznej, za
poznaniu każdego robotnika z 
dziennym planem robót, zwy
cięsko zrealizowany został 
Czyn Pierwszomajowy — sie
wy zakończono na 4 dni przed 
terminem. I zarobki robotni
ków w tvm okresie były wyż
sze Czemu wiec teraz tak nie 
jest? • « »

Dyrektor Zespołu Dobra, do 
którego należy PGR Dobropo- 
le, jest spokojny. O sadzeniu 
ziemniaków i innych robolach 
w polu mówi on:

—- Zakończymy nie wcześ
niej, niż 20 maja...

Nic dziwnego, że i w posz
czególnych gospodarstwach ze

społu, a m. in. w Dobropolu 
przyjęto sobie również ten wła 
śnie termin za obowiązujący: 
..Przed 20-tym maia w żaden 
sposób nie zakończymy robót 
przy okopowych".

Cr.v rzeczywiście ten ter
min iest konieczny? Czy nie 
ma iuż żadnych rezerw, które 
umożliwiły bv wcześniejsze u- 
kończenie wiosennych robót w 
polu?

Powróćmy ieszcze na chwilę 
do Dobropola,

— Ja myślę — mówi przo
downica pracy ob. Grabar
czyk. przerywając na chwile 
robotę — że gdybyśmy inaczei 
zorganizowali sadzenie ziem
niaków sztaby sprawniej.

— A jakże chciałabyś zorga 
nizować inaczei — pvta trochę 
urażony Zieliński.

— Po nowemu. Brygadę roz 
dzielić na dwie grupy, rozu
miecie. aby bvło współzawod
nictwo miedzy nami.

Podobnie iak Grabarczyko- 
wa myśli wiecei ludzi w zespo 
le. Ich ambicia iest przecież 
zrealizować długofalowe zobo
wiązania, podiete w przede
dniu siewów wiosennych: plo
ny zbóż kłosowych podnieść o 
12 proc., a plony okopowych— 
o 15 proc z ha w porównaniu 
z rokiem ubiegłyfn. A termin 
sadzenia decyduje i o plonach.

• • »
Na najbliższym rozszerzo

nym posiedzeniu egzekutywy 
KZ PZPR w zesoole PGR Do 
bra bedzie dokonana analiza 
przebiegu wiosennych robót. 
.Podczas tej analizy egzekuty
wa KZ PZPR, przedstawiciele 
Rolnei Rady Zakładowej i kie 
rownictwa zespołu nie mogą 
pominąć sprawy współzawod
nictwa. Trzeba zaczerpnąć 
śmiało z bogatych, a świeżych 
ieszcze doświadczeń Siewu Wy 
sekich Plonów i znów, jak to 
działo sie przed kilku tygod
niami. dotrzeć do każdego ro
botnika z planami dziennych 
robót. Poprzez pracę uświada
miając*. która przede wszyst
kim winni prowadzić członko

darach hasła wyzwolenia z 
jarzma faszyzmu obcego 1 ro
dzimego, zostały w pełni zary
sowane.

Opowiadania Machejka pisa 
no są w formie pamiętnika, a 
właściwie szkicowniKa. Wysię 
pują w nich śllntej, niż w 
książkach poprzednio omówio
nych, wielki dramatyzm i obft 
tość faktów. Niewątpliwie włas 
ne doświadczenia przyszły tu 
pisarzowi ż dużą pomocą. Opo
wiadanie tytułowe „Szkice z 
bojów" Jest kroniką półtora
rocznej walki Jednego z oddzia 
łów Ziemi Krakowskiej. Tu
nel — 1 grudnia 1942 r. oraz 
Baranów — 20 sierpnia 1944 
r.. wyznaczają te dzieje e>d 
powstania kilkuosobowego od
działu do momentu, kiedy 709 
żołnierzy licząca Brygada Zie 
mi Krakowskiej otrzymuje roz
kaz przebicia się przez front 
w celu połączenia w Lubel- 
szczyźnie z regularnym Woj
skiem Polskim. ■

„Szkice z bojów" wyróżnia 
silne i ostre zarysowanie przez 
autora walki prowadzonej nie 
tylko przeciwko okupantowi, 
ale i przeciw rodzimym faszy
stom. Obrazy jch zdziczenia ł 
barbarzyństwa, środki, Jakich 
używają dla walki przeciwko 
bojownikom o Polskę Ludową, 
są równie wstrząsające, jak 
przykłady bestialstwa Hitlerów 
skiego. Owo naoczne, dokumen 
tamę zrównanie tych dwóch 
faszyzmów nigdzie nie wystą
piło z taką plastyką I przeko
nywującą silą, Jak u MacheJ- 
ka.

Drugi moment, który autor 
podkreśla bardzo silnie, to po
moc nleslona w konkretnych 
wypadkach ludności chłopskiej 
przez, oddziały Gwardii przę- 
ciwko wyzyskowi zarówno nie 
mleckich komisarzy Jak pol
skich „panów dziedziców" i 
leli ekonomów.

Opowiadania Machejka. sto
jące na wysokim poziomie ar
tystycznym, nie ograniczają 
się tematycznie do ukazania 
walk Gwardii Ludowej, Zam
knął w nich autor szerszy cliro 
nologlcznie 1 problemowo ciąg 
walki. Pierwsze pt, „Koń", 
sięga Jeszcze okresu walk KPI' 
przed wojną, ostatnie pt. „Na 
krańcu" jest pamiętnikiem pól 
rocznej pracy sekretarza powla 
towego PPR w Nowym Targu 
w pierwszych miesiącach no 
wyzwoleniu. Te istotnie Jakby 
„na gorąco" robione notatki 
dają żywy i wierny obraz trud 
ilości i walk lamtego okresu, 
stanowiąc zarówno cenny do
kument jak i najlepsze opowin 
danie tomu.

Na jeszcze szerszym tle u- 
kazał walkę Partii Janusz Przy 
manowski w zbiorze opowia
dań „W pierwszym szeregu". 
Pierwsze z nich dotyczy bo
wiem strajku w Semperlcle w 
r. 1936, ostatnie — pracy w 
FSO na Żeraniu. Dwa pozo
stałe opowiadają o dziejach 
I Armii („Cekiiemlśd") oraz o 
początkach działalno:',ci PPR 
w Warszawie, a później party
zantki Gwardii Ludowej („Oj
ciec 1 syn"). Autor ukazał ko 
munistów znnjrlnl^yeh się 

-'ę p! . ■ jcnegii 
walki narodu

WANDA LEOPOLDOWA

Z niedużego budynku szko
ły podstawowej, w Mielę- 
cinle (pow. Pyrzyce) wybiegła 

na boisko gromadka dzieci. Za 
nimi wyszedł nauczyciel Euge 
niusz Tworek. Rozpoczęła się 
lekcja gimnastyki.

— W Mielęcinie uczę już od 
roku 1949 — mówi Eugeniusz 
Tworek. —. Przyjechałem tu
taj w kwietniu. Z początku, 
mimo chęci i zapału do pracy 
obawiałem' się, czy podołam 
trudnej i odpowiedzialnej pra 
cy nauczyciela. Z chwilą jed
nak rozpoczęcia nauczania 
zniknęły wszystkie wątpliwo
ści.

Od kwietnia 1949 r. minęły 
trzy lata. Dużo przez ten czas 
zmieniło się w Mielęcinie. 
Wzrosła świadomość ludzi, 
którzy założyli spółdzielnię 
produkcyjną i gospodarzą już 
po nowemu. Przez niury szko 
ły przewinęło się dużo miodzie 
ży. Ci, co skończyli naukę dziś 
już pracuj*, a na ich miejsce 
przyszli inni*

— Teraz jest łatwiej — mó
wi Tworek, — w 1949 r. były 
jeszcze trudności — nie było 
potrzebnego sprzętu, podręcz
ników. Trzeba się było o wszy 
stko starać. Dużą pomoc oka
zała nam Gminna Rada Naro
dowa z Lipian i miejscowe ko 
ło ZMP, które założyliśmy w 
listopadzie 1949 r. Później, w 
1950 roku zorganizowaliśmy 
bibliotekę gminną. Początko
wo chłopi niebardzo intereso
wali się biblioteką. Np. Fran» 
ciszek Wilczyński, obecny prze 
wodniczący spółdzielni produk 
cyjnej mawiał wtedy: „Po co 
to chłopu książka? Kiedy bę
dzie czytał, skoro pracuje od 
świtu do nocy? Ja to nawet 
czytać nie umiem, bo się nie 
mogłem nauczyć.” Takich jak 
Wilczyński było w gromadzie 
więcej. Ale to należy już do 
przeszłości.

4 * w

W jasnym mieszkaniu mie- 
’ ’ lęcińskiego nauczyciela

Na zdjęciu: fragment wystawy p. n. „Książka — nasz 
przyjaciel" zorganizowanej u1 Pałacu Młodzieży w wscts 
dnie, __ 9 ... -________



Gmina Rusinowo zrealizowała 
zobowiązania 1 - szo Majowe

M LEPIEJ

OBWIESZCZENIA

ogłoszenia DROBNE

Stono»zą oraz pomaga młod
szym kolegom w pracy.

— Nagroda, która otrzyma
łem — mówi Awrejewicz — 
zachęciła mnie do jesgcze wy
dajniejszej pracy. — W Dniach 
Oświaty, Książki i Prasy po
stanowiłem pozyskać nowych 
prenumeratorów gazet oraz 
sprzedać 20 tytułów książek. 
Wy da je ini się, że najbardziej 
interesuje się książką i prasą 
młodzież. A może to właśnie 
z młodzieżą potrafię dogadać 
się najłatwiej? Najwięcej ze 
wszystkich llstonoszów rozpru 
wadzam „Sztandaru Młodych" 
i piani dziecięcych.

• * *

T an Kotyszane.k, który ob- 
sługuje Rokossowo, jest 

najlepszym w obwodzie listo
noszem wiejskim.

— Ludzie tak się do mnie 
przyzwyczaili — mówi Łoty- 
szanck — że nawet kiedy prze 
jeżdżam przez wieś po pracy 
z pustą już torbą, zawsze za
pytują mnie, czy im czego nie 
wiozę.

W okresie prac wiosennych 
liczba prenumeratorów pism 
naszych przeważnie się obniża. 
Dzięki jednak pilności, starań 
ności i umiejętności, z jaką 
Ix>tygzanek podchodzi do lu
dzi w swoim rejonie, nie stra 
cił on ani Jednego prenume
ratora.

Takich pracowników jak Fi 
lipowiez, Awrejewicz i Łoty- 
szanek w Urzędzie Obwodo
wym w Koszalinie jest bar
dzo wielu — choćby dla przy
kładu wymienić jeszcze .Jana 
Ducha i Stanisława Rataiew- 
•kiego. Są oni nie tylko przo
dującymi listonoszami, ale 
również przodującym kolpor
terami 1 agitatorami naszej 
książki i prasy, naszej ludo
wej kultury.

Crocka iwan* Ustki 
zgłasza' zgubieni* kai- 
ty meldunkowej, 485-F

Mieszkańcy gminy Rusino
wo (pow. Białogard) wywiązali 
aie iuż z szeregu zobowiązań, 
nodietych dla uczczenia 60-tej 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta i Święta 1- 
Ma (owego. M. in. pracownicy 
Agencji Pocztowej w Rusino
wie Tłozyskali 100 nowych pre 
numernlorów pism i radziec
kich. uporządkowali plac przed 
budynkiem agencii oraz uyre 
montowali sposobem gospodar 
czym nokói gościnny dla kon
wojentów pocztowych.

KoioGoanodyń w Rusinowie 
odstawiło do Gminnej Spół
dzielni 400 kg ja.i, przekracza-

Już od dłuższego czasu ro
botnicy z PGR Barnów (pow. 
Miastko) wypłaty miesięczne 
otrzymują z opóźnieniem. Ty
powym prgykładem biurokra
cji i zaniedbywania swoich o- 
bowiazków przez kasjera ze
społu. Suleckiego. i księgowe
go Glińskiego może być wy
płacanie zarobków za kwie
cień. Gospodarstwa zespołu 1 
brygady budowlane sporządzi 
ły listy iuż 30 kwietnia, jed-

iac w ten sposób swoje zobo
wiązania o 330 proc, i uoorzad 
kowalu Dom Ludowy.

Młodzież Szkoły Podstawo
we) odstawiła do punktu zbiór 
czego złom na sumę 200 zło
tych, przepracowała 80 robo- 
czo-godzin orzv uporządkowa
niu boiska LZS-u oraz oparka 
nila plac szkolny.

Chłopi naszei gromady prze 
pracowali 100 roboczo-dnió- 
wek przy budowie boiąka spor 
towego dla nowopowstałego 
Ludowego Zespołu Sportowe
go.

K. Ortdel

słanych materiałów. 3 bm. 
do fabryki przybyło S wago
nów. z których rozładowano 
tylko dwa. Dotychczas nikt nje 
zainteresował się sprawa po
stojów wagonów, w dalszym 
ciągu Si one orzatrzymywane.

Niewątpliwie podstawowa 
orsanizacia nar tylna i Rada 
Zakładowa pomogą dyrekcji w 
lepszym rozplanowaniu i zor
ganizowaniu wyładunku.

H. Szeniehrowie#

JUTRZENKA - Trzebią 
towska Marta, 9wlęta 
pow. Złotów zgłasza 
zgubienie karty rowe
rowe! „Rekord” Nr. 
1885i». karty melduuko-

WASILEWSKI Bole
sław zgłasza zgubienie 
karty ' meldunkowej 
wyd. G.R.N. Skwler-- 
czy na. 451-F

TZ azimiere Filipowicz, dorę- 
czyciel miejski rejonu nr 

1 w Koszalinie, od kilku lat 
jest czołowym przodownikiem 
pracy.

W tym roku Filipowicza 
spotkało specjalne wyróżnie
nie •— w dniu Święta 1 Maja 
otrzymał Odznakę Przodow
nika Pracy.

— „Pracować będę tak, aby 
pokazać kolegom, że zasłuży
łem sobie na zaszczytne wy
różnienie” — powiedział Fi
lipowicz.

Słowa dotrzymał. W pierw
szymi kwartale br. wypraco
wał 152 proc, normy. W ra
mach Wart Bierutowskich pod 
jął długofalowe zobowiązanie 
rozszerzenia sieci prenumera
torów pism codziennych i pro 
wadzenia stałej sprzedaży ksią 
żek.

W czasie trwania Dni Oświa 
ty. Książki i Prasy Filipowicz 
zwiększył jeszcze swoje wy
siłki. Obecnie doręcza 55 cza
sopism więcej niż dotychczas. 
Codziennie rano oprócz listów, 
telegramów i- innych przesy-

GOSTOMCZYKi Franci 
szek zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej, 
zaświadczenia drugiej 
rejestracji wojskowej, 
leg. ZMP. leg. ■ szkol
nej. JM6S-PG

wej Nr. P XVIII. —
4SS8 v,yd. dnia 1». nr.
5’ r. 4M-P

JESSNER Ema, Bu
kowna pow. Stupsk 
zgłasza zgubienie kar
ty meldunkowej.

418-P

B' dniu 11 maja, br. w nowootwartym olbrzymim am
fiteatrze w lirzegu nad Odrą odbyła sif jedna z central 
itych uroczystości „Dni Oświaty, Książki i Prasy — fe
stiwal muzyki, pieśni i tańca.

W~ festiwalu wzięły udział: toielka orkiestra symfoidcz 
na Polskiego Radia pod dyrekcją Grzegorza Fitelber
ga oraz Państwowy Zespół Pleśni i Tańca „Mazowsze".

Festiwal otworzył Minister Kultury i Sztuki Stefan 
Dybowski.

Na zdjęciu: fragment występu zespołu „Mazowsze".

JOŃCZYK Wanda Ko
bylnica 13 pow. Słupek 
;.r,tasza zgubieni" kar
ty meldunkowej Nr.

9, XV 134708 z dnia
10. V. 1»S1 r. 4SS-P

PISZKOi Tadeusz, 
Stupsk Wiejska 17 zgta 
szs - zgubienie karty 
meldunkowej wyd. w 
Słupsku, 45S-P

Od dłuższego czasu w Pań
stwowej Fabryce Zapałek w 
Sianowie niepotrzebnie prze
trzymuje sie wagony. W sa
mym tfjko kwietniil ząnlaco- 
nb'38 tyiiędi*‘Mbtylcfifza' poeto 
ie wagonów. W fabryce zapa
łek uiaca wyładunkowa iest 
bardzo słabo zorganizowana. 
Robotnicy są niedostatecznie 
zaopatrzeni w konieczny 
sprzęt, brak iest ciągników i 
pręyczen do odwożenia nade-

ski — mówiło się u nas » 
otwarciu kina, ale zawsze coś’ 
stawało na przeszkodzie. To 
sala nie była odpowiednio 
przygotowana, to nie przysła
no aparatury, to znów nie mie 
liśmy kinooperatora.

Sprawa kina kilka razy by
ła rozpatrywana na zebraniach 
zarządu gminnego ZMP. Człon 
kowie koła postanowili doło
żyć wysiłków, tby kino otwą-- 
te zostało w Jak najkrótszym 
czasie.

— Nie ma u nas takiego 
członka — chwali się przewód 
niczący Zarządu Gminnego 
Marian Szafrański — któryby 
nie nracował prz-- uruchomie
niu kina.

Uczniowie miejscowego za
kładu elektrycznego Marian 
L lak 1 Eugeniusz Jurek co
dziennie po pracy szli do bu
dującego się klnr, poprawhlJ 
zepsutą instalacje, zakładali 
lampy, remontowali wentylato- 
"v. Jan Rapalskl, Marian Sza
frański. Bronlsła” Babicz pra
cowali przy zbudowaniu kabi
ny. reperacji ławek i porząd
kowaniu sali. Z pomocą mło
dym ZMP-owcom przyszła 
Gminna Spółdzielnia, Prezy
dium GRN. chłopi oraz pracu
jący w pobliskim PGR-ze ro
botnicy. • « •

Bronisław Babicz przeby
wał a czasie ostatniej wojny w 
Azji Środkowej w Jednym t 
uzbeckich sow.hozów Regular 
nie chodził do miejscowego 
kina.

— Pamiętam — opowiada 
swoje wrażenia — Jak to trak
torzyści naszego sowehozu po 
chejrzrnlu Jednio z filmów 
zawstydzili się m’aną najgor
szej w okolicy brygady I szyb
ko popray 111 się tak, te stall 
się najlepszym zespołem w o- 
kolicy. — Zawsze chrlnłeni 
pracować w kinie Toteż, gdy 
tylko dowiedziałem się o nia
nie otworzenia kina w naszej 
wsi. zaraz zgłosiłem się na 
kurs kinooperatorów, który u- 
kończyłem z wynikiem bardzo 
dobrym.

Dziś 13ronek wzruszony Jak 
nigdy, uroczyści® gasi na all 
światła, włączą lampę projek
cyjną Seans rozpoczęty...

trzeba (licząc od zasiewu u 
rozsadniku) około 4—6 tygod
ni. Najpóźniej bo w drugiej 
połowie lipca palety flancować 
kapustę na poplon.

Sadzi się kapustę pastewną 
gęściej niż zwykłą. Rozstawa 
rzędów winna wynosić około 
50 cni., zaś odległość w rzę 
cizie 25 cm. W ten sposób u- 
zyskuje się cieńszą, mniej 
zdrzewnialą łodygę. Najlepiej 
przyjmuje się kapusta sadzo
na w czasie deszczu lub po de 
szczu. Jeżeli natomiast Jest po 
goda bezdeszczowa, najlepie] 
Jest sadzić kapustę wieczorem. 
W razie stałej pogody trzeba 
rozsadnik w przeddzień sadze
nia silnie zlać wodą. Wzmaga 
to odporność flanc na suszę.

Wysadzoną kapustę pastew
ną pielęgnuje się w ten sam 
sposób Jak brukiew i kapustę 
zwykłą. Plony kapusty pastew 
nej dochodzą w sprzyjających 
warunkach do 600 kwintali 
zielonej masy z hektara.

Kapusta pastewna Jest nie
ocenioną rośliną. Można przez 
całą Jesień do późnej zimy ob
rywać JeJ liście, a w końcu zu 
żyć nawet łodygi, które są rów 
nleż chętnie Jadane przez 
wszystkie zwierzęta gospodar
skie. a zwłaszcza przez Bydło. 
Jeden kilogram liści zawiera 
przeszło 10 gr. białka oraz 
prawie 50 gr. cukru. Krowom 
dojnym można kapustę dawać 
do 40 kg. dziennie. Taka daw
ka zawiera 4 Jednostki pokar
mowe oraz 400 gr. białka, co 
wystarcza na produkcję 10 li 
trów mleka.

B K

BARAN Zdzisław zgla 
sza zgubienie karty 
meldunkowej. <87-P

lek bierze do swej torby książ 
ki, które sprzódaje w swoim 
rejonie.

Jeszcze przed godz. 7-mą, o 
której listonosze rozpoczyna
ją pracę, Filipowicz przycho
dzi na pocztę, by przygotować 
się do obsługi swego rejonu.

— W okresie od 1 — 15 kaź 
(lego miesiąca — mówi Fili
powicz — mamy szczególnie 
wiele pracy. A teraa, w Dni 
Oświaty, pracy Jest Jeszcze 
więcej, trzeba się więc a taran 
niej do niej przygotowywać.

Zanim zeszli się inni listo
nosze, Filipowicz zdążył już po 
segregować listy, ułożyć cza
sopisma. paczki.

Punktualnie o 7.30 Filipo-

PATUSZYSSKA Ce
cylia zgłasza zgubień* 
karty meldunkowej 1 
leg. Zw. Zaw. 448 P
SZCZUKA Jadwiga 
zgłasza zgubienie kar
ty meldunkowe, wyd. 
piz.ee gminę Będzino.

44S-P

Sport 
W Koszalinie

W Koszalinie odbyły aię woje
wódzkie zawody modeli latających, 
w których wzięło udział 40 modela 
rzy. Najlepszy wynik uzyskał mo
del wyczynowy ucznia liceum ogól 
nokształcącego w Złotowie, WAŃ
KOWICZA którego model utray- 
>n»I się w powietrzu 4 min. 21 
•ek.

WADZYNSK1 Kazi
mierz. Stupsk zgłaaza 
zgubienie karty mel
dunkowej. zaświadcze
nia rejestracji wojako- 
wej, metryki urodze
nia. lep. Zw. Zaw. J 
zaświadczenia SP.

454-PMi LAS Edward zgła
sza zgubienie Karty 
meldunkowej. 448-P

SCHEIL Harta zglaaza 
zgubieni* karty mel
dunkowej wyat. przez 
Zarząd Gminny Żuko
wo. 481-P
KARM AZ YN Helena 
Szczecinek aąlaiza zgu 
blenie karty rpeldunko 
wej. ________ 482-P
O TT Emilia zgłasza 
zgubienie karty mel
dunkowej wyd. przez 
Biuro Ewidencji Ludno 
żel Czerne Nr. P/IX — 
846 48.1-P

CZESNOWSKI Stani
sław zgłasza agublenle 
kolejowego dowodu tog 
aamołci Nr. 108850#.

4S4-P

lityke zggęsiczania slecj.kin 
wiejskich, otworzyło dzisiaj w 
Potęgowie stale kino wiejskie, 
czwarte z kolei w tym roku na 
terenie naszego województwa.» • •

Kino w Potęgowie śmiało 
nazwać można kinem młodzie- 
2’ Nikt nie odczuwał tak je
go potrzeby, nikt nie włożył 
tyle pracy w Jego otwarcie, 
jak właśnie tutejsza młodzież.

— Już przeszło rok temu — 
mówi ZMP-owiec Jan Rapal-

eoLCZAK Łucja zgli- 
sza zgubienie karty 
meldunkowej wyd. 
przez pow. Biuro Mel
dunkowe w Koszalinie.

45D-P
ztOłkowski weclaw 
Słupsk Wita Stwoaza 
S-7 zgłasza zgubienie 
karty meldunkowej 

481-P

MIID w Słupsku — komunikuje, że sprze
daż ratalna konfekcji ciężkiej w sklepie 

ratalnym przy ul. Obrońców Stalingradu (dawne 
kasyno oficerskie) została przedłużona do dnia 
31 v.52 r. 1 uzupełniona najbogatszym asorty
mentem odzieży ciężkiej.

Godziny handlu od 10 — 20-ej bez przerwy. 
5J0/K

SZUMER Lucyna zam.
Białogard Rycerska 14 
zgłasza zgubienie kar
ty meldunkowej wyd. 
w Białogardzie. 4S7-P
STEFAŃSKI Kdy.ard 
zgłasza zgubienie kar
ty meldunkowej wvd. 
prze* Gminę Zaloty 
pow. Płock. 46S-P
KONGA Leon zgłasza 
zgubienie karty mel
dunkowej wyat prze* 
DUel. Radę NaroŚowę 
— Warszawa 48»-P

FISCHER Waltraud 
zgłasza zgubienie kar
ty meldunkowej wyat. 
przez Zarząd Gminy 
Żukowo. 480-P

Kino „NOWA HUTA” — Inaugu
racja festiwalu filmów czechosło
wackich. — „DB 70 nie działa” —. 
goda. 16. 18 1 20.

Kino „MŁODA GWARDIA" — Ro 
kosaowo — „Alami" — god*. 30.

MUZEOM — ul. Armii Czerwonej 
Nr. 53 — Wystawa pt. „Malarstwo 
rosyjskie okresu przedrewolucyjne
go” w barwnych reprodukcjach o. 
rap Łblory stale. Muzeum czynne we 
wtorki, czwartki, piątki i niedziele 
w godc. 12 do 17. „

Dyżuruje APTEKA SPOŁBCZNA 
Nr, 11 przy ul. Armii Czerwonej.

WYSTAWA FILMOWA w sali nad 
kinem „Nowa Huta” czynna w 
godz. 18—30.

WYSTAWA KSIĄŻKI I PRASY 
w Domu Kultury przy ul. Zwyctę. 
siwa 102, czynna codziennie w 
godz. B—13 1 15—20.

Z życia Partii.
14 bm. o godr. 17 w sali ośrod. 

ka szkoleni* partyjnego KW i 
HM TZPłt uczy . ul. Waryńskiego 
? w Koszalinie, udbedzl* sir orf 
■ eyt tow. MACIEJA ELCZEW- 
•KIEGO na temat sytuacji mię
dzynarodowej.

Kino „polonia” — „Człowiek 
bez jutra” — godz. 18, 18 I 28.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr. 31 — Rynek 19.

PORADNIK ROLNIKA

Jak zwiększyć bazę paszową

hołjsźąc. się na falach odbi
ja od brzegi „Dar Pomorza". 
Nad statkiem bezszelestnie fru 
wają mewy. Młodzi uczniowie 
Państwowej Szkoły Morskiej 
wyruszają w swój pierwszy 
rejs...

Ltcznle zebrani mieszkańcy 
Potęgowa (pow. Słupsk) z za
partym tchem śledzą akcję poi 
skiego filmu „Załoga". Po raz 
pierwszy są we wtasnym sta
łym kinie. Państwo Ludowe 
prowadzące konsekwentną po-

W Potęgowie powstało nowe stałe kino

Niedbalstwo kasjera 
opóźnia wypłatę w PGR Barnów

nakże kaci er 1 kai«Mowy nie 
zadali sobie trudu Dodiecia 
pieniędzy z banku, tak, że Dra 
cewnikom wypłacono należ
ność dopiero 8 maja.

Sprawa ta należy zaintere
sować aie iak naloredzei, Rol
na Rada Zespołowa 1 Komitet 
Ze«t>olowv PZPR niewątpli
wie zbadają wespół z dyrekcją 
przyczyny opóźniania wypłat 
i pouczą pracowników admini 
stracił o Ich obowiązkach.

J. G.

wieź wychodzi w codzien
ną wędrówkę.• • •
TA oręctyciel Stefan A wre Je- 

wicz jest jednym z wielu 
pracowników, którymi szczy
ci się Urząd Obwodowy w Ko 
szalinie. Wypracowuje on prze 
ciętnie 160 proc, normy. W o- 
statnim kwartale Awrejewicz 
przekroczył normę o 70 proc, 
i jako przodownik pracy o- 
trzymał nagrodę.

— Awrejewiczowi na wszy
stko starcza czasu — mówią 
o nim inni listonosze. Oprócz 
pracy w jednym z najwięk
szych rejonów Awrejewjcz pro 
wadzi dodatkowo planowanie 
ilości doręczeń dla każdego li

„DNI OŚWIATY, KSIĄŻKI I PRASY''Listonosz - to także agitator książki i prasy

Bardzo cenną a stosunkowo 
przez chłopów mało uprawianą 
rośliną pastewną Jest pastew
na kapusta. Zaletą JeJ jest od
porność na mróz, dzięki czemu 
można ją spasać w stanie zielo 
nym późną Jesień ią, a nawet 
wczesną zimą. W ten sposób 
letnie żywienie inwentarza zie
loną paszą, które u nas z regu
ły kończy się Już w paździer
niku, może być przedłużone na 
listopad, a nawet na grudzień. 
Jakie to ma znaczenie dla ho
dowli wie o tym każdy rolnik 
przy porównaniu kosztów let
niego 1 zimowego żywienia in
wentarza

Kapustę pastewną uprawia 
się podobnie Jak kapustę ja
dalną lub brukiew. Wymaga 
ona ziemi prochnlcznej, dość 
wilgotnej oraz silnego nawoże
nia obornikiem. Można Ją uprą 
wlać jako plon główny, lub 
Jako poplon. np. po mieszan
kach ozimych. Na lżejszych 
gruntach udaje się lepiej Jak« 
plon główny.

Ze względu na oszczędność 
nasienia, należy Ją siać w roz 
sądnlku, flancując we właści
wym czasie na pole jak kapu
stę Jadalną lub brukiew. Na 
plon główny trzeba na rozsadę 
siać kapustę pastewną Już w 
kwietniu i flancować Ją w koń 
c i maja. Na poplon wystarczy 
wysiać kapustę w rozsadniku 
w maju 1 flancować w końcu 
czerwca. Dobra rozsada musi 
mleć 3 lub 4 listki. Starsze 
rozsady przyjmują się gorzej. 
Na wyrośnięcie dobrej rozsa
dy. zdatnej <ło flancowanla, pw

Uspraumić wyładunek drzew* 
w fabryce sianowskicj

Prezydium WRN podaj* ponownie do wia
domości społeczeństwa, ze zgodnie * uchwalą 
Lady Państwa 1 Rady Mb lstrów z dnia 14 gru- 
on-a 1950 r. o przyjmowaniu I załatwianiu skarg, 
zażaleń, listów 1 odwołań ludności oraz krylj-ki 
prarowej, członkowie Prezydium WRN przyj
mują Interesantów w sprawie skarg I zażaleń 
w i:ażay poniedziałek w godzinach l'—30 w po
koju Nr. 186 (gmach Prezydium WRN, I piętro).

Niezależnie od ustalonj-eh dni, skargi 1 zaża- 
lęrra lurtrtDŚci przyjmuje codziennie referat Skarg 

1 Zażaleń Prezydium WRN w godzinach urzę
dowych od I—15-tej. 502-K



CSR wygrywa ostatni etap
V Międzynarodowego Kolarskiego Wyścigu Pokoju

Wyniki techniczne

Na zdjęciu Arcybiskup Neapolu Ascalosl błogosławi bu
telki z Coca - Cola — pierwszą produkcję tęgo symbolu 
amerykańskiego „stylu życia" we Włoszech.

BERLIN PAP. Dziennik 
„Neues Deutschland" w kores 
pondcncji własnej z Paryża 
donosi:

Departament stanu USA wy 
siał ostatnio do kanclerza Ade- 
nauera i francuskiego mini
stra spraw zagranicznych Ro
berta Schumana projekt nie
oficjalnego porozumienia w 
sprawie Zagłębia Saary. doma 
gając się jak najszybszego za
warcia układu w formie wy
miany listów. Treść tych li
stów można ująć w następu
jące punkty:

1) Rząd Niemieckiej Repu
bliki Federalnej nie będzie się 
sprzeciwiał udzieleniu Zagłę
biu Saary statutu państwa auto 
nomicznego w ramach wspól
noty europejskiej. Równocześ
nie rząd niemieckiej republi
ki federalnej uznaje ępecjalne 
interesy gospodarcze Francji 
w Zagłębiu Saary.

2) Rząd Republik! Francu
skiej oświadcza o swym przy
chylnym ustosunkowaniu stę 
do udziału poważnych kontyn
gentów wojsk niemieckich' w 
„armii europejskiej", do po-

W związku z tym w kołach 
dziennikarskich Paryża stwier 
dzają, iż oświadczenie Adena- 
uera o przerwaniu rozmów pa
ryskich w sprawie Saary, a w 
szczególności jego oświadcze
nie w parlamencie federalnym 
z dnia 23 kwietnia br„ obliczo 
ne były wyłącznie na to, aby 
ukryć przed narodem niemiec
kim zawartą już zakulisową 
transakcję o faktycznym odda
niu Zagłębia Saary Francji i 
aby uspokoić opinię publiczną 
Niemiec zachodnich.

BERLIN PAP. 8 maja rb. 
o godz.. 12708 samolot francu
ski znajdując się na północ od 
Erfurtu odchylił stę od usta
lonej trasy lotu 1 przeleciał 
nad miastami Sommerda, Mor 
seburg i Wittenberg znacznie 
oddalonych od przewidziane
go korytarza powietrznego.

W związku z tym zastępca 
szefa sztabu grupy radziec 
kich wojsk okupacyjnych w 
Niemczech geperał-major Tru- 
sow skierował do zastępcy sze 
fa sztabu francuskich wojsk 
okupacyjnych płk. Meyera ka
tegoryczny protest przeciwko 
temu owemu naruszeniu 
przez samolot francuski reguł 
przelotu nad terytorium Nie
mieckiej Repub'ikl Demokra
tycznej. Generał Trusow pod
kreślił, że powtarzające się wy 
padkl naruszania przez samo
loty francuskie reguł przelotu 
nad terytorium NRD świadczą 
o tym, że pomimo niejedno
krotnych Interwencji przedsta
wicieli dowództwa radzieckie
go 1 w szczególności pomimo 
jego pisma z dnia 29 kwietnia 
rb. władze francuskie nie pod 
Jęły odpowiednich /kroków, 
aby położyć kres temu niedo
puszczalnemu postępowaniu.

Gen. Trusow zażądał zapobie
żenia podobnym wypadkom na 
przyszłość 1 stwierdził, że od
powiedzialność za konsekwen
cje takiego postępowania spa
da całkowicie na francuskie 
władze okupacyjne.

Aresztowanie 
szpiega 

amerykańskiego 
w NRD

BERLIN (PAP). Władza 
bezpieczeństwa NRD areszto
wały niejakiego Alfreda Wei- 
gela, ze wsi Zeppelin. Welgel 
był czynny Jako agent organ! 
zacji szpiegowsko • dywersyj
nej. będącej zachodnio • ber
lińską filią wywiadu amery
kańskiego.

Welgel dokonywał podpa
leń i aktów dywersji, zbierał 
Informacje szpiegowskie o sy 
tuacji ekonomicznej w NRD, 
fotografował obiekty przemy
słowe, dokonywał wertowa
nia nowych agentów, rozpo
wszechniał literaturę antyde
mokratyczną 1 szerzył wśród 
ludności prowokacyjne pogłos 
ki, zmierzające do podważe
nia demokracji w NRD.

Aresztowani zostali również 
wspólnicy Weigla, m. in. jego 
ojciec Józef Wilhelm Wetgcl. 
b. aktywny faszysta i kierow
nik '(edńel z organizmu 
NSDAP, oraz Anna Batotte, 
mieszkanka wsi Zeppelin. Zna 
leziono przy nich maszynę nie 
kielną, ampułki z płynem ła
twopalnym, broń, stalowe „Je 
że" i paczki ulotek o treści 
antydemokratycznej.

Pokoju Z Bcrlin —
Praga odbyło się na stadionie 
CKD ..Spart* spotkanie pił
karskie między reprezentacją 
COS a niemiecką drużyną 
BSG Zentra Vismuth Aue. 
Zwyciężyła drużyną niemiec
ka 3:1 (1:D-

Wystąpił, również zespół 144 
absolwentów państwowego in
stytutu wychowania fizyczne
go i sportu w pokazach glm- 
nastycznyclb

Rozszerza się 
współzawodnictwo o jakość 

przewozów kolejowych

Z bogatym „łupem" 
wyjechał Ridgway do USA

PEKIN (PAP). Z Tokio do
noszą, że gen. Ridgway opuś
cił Japonię udając się do Sta
nów Zjednoczonych.

W Tokio podkreślają, że o- 
prócz innych „talentów" wy
kazanych przez Ridgway‘a na 
stanowisku dowódcy wojsk 
amerykańskich w Korei, zdra
dził on także niepowszednią 
zdolność do szybkiego wzbo
gacenia się. Rok temu Rid
gway 1 członkowie jego rodzi 
ny przybyli do Korei z nader 
skromnym bagażem osobis
tym. Natomiast obecnie przez 
dwa dni — 11 1 12 maja czte
ry wojskowe samochody ciężą 
rowe zwoziły na lotnisko rze
czy „zdobyte" przez Ridg- 
way‘a na stanowisku dowódcy 
wojsk amerykańskich na Dale 
kim Wschodzie.

16:42:07, 3) Anglia 16:46:11, 
4) Bułgaria 16:46:36, 5) Ho
landia 16:54:43, 8) Polska
16:57:59, 7) Belgia 17.07:47, 
8) Węgry 17:22:00, 9) Austria 
17:27:10, 10) Dania 17:31:52.

Wyniki 5 Międzynarodowe
go Wyścigu Pokoju Warszawa 
— Berlin — Praga:

Klasyfikacja indywidualna:
1) Steel (Anglia) 57:06:17.
2) Vesely (CSR) 57:08:52,
3) Stablewskl (Pol. Franc.)
57:09:15, 4) Verschuren (Bel
gia) 57:13:02. 5) de Groot (Ho 
landla) 57:15:51. 6) Jowett
(Anglia) 57:21:36. 7) Deutsch 
(Austria) 57:24:11, 8) Green- 
field (Anglia) 57:30:15, 9)
Treffllch (NRD) 57:30:17, 10) 
Schur (NRD) 57:30:21. 11)
Dfmow (Bułgaria) 57:32:16. 
12) la firouw (Holandia) 
57:38:15, 13) Wood (Anglia) 
57:45:15, 14) Wójcik (Polska) 
57:54:59, 15) Svoboda (CSR)

Adenauer oddaje Francji 
Zagłębie Saary 

za cenę dopuszczenia hitlerowskich generałów 
do dowództwa »armii europejskiej«

Oświadczenie wicepremiera NRD 
Waltera Ulbrichta 

na konferencji prasowej w Berlinie

Ogólnopolska konferencja) 
bibliotekarzy przełożona 

na 29 i 30 maja
Ogólnopolska konferencja 

bibliotekarzy- Którą miała gfę 
odbyć w Warszawie w termi
nie 18 1 19 ?aJV0<ilaAła Prae' 
łożona na dzieu 29 j 30 maja.

OBRAZEK Z DZISIEJSZYCH WŁOCH

Twórczość 
bojowników o pokój i postęp 

popularyzują wystawy 
organizowane w ramach 

„Dni Oświaty, Książki i Prasy”
WARSZAWA PAP. W Dniach Oświaty, Książki i Pra

ły organizowane są — na równi z imprezami, obrazującymi 
dorobek Polski Ludowej na polu rozwoju oświaty i kultury 
— wystawy, odczyty, koncerty, popularyzujące twórczość 
uczonych, literatów, artystów, którzy swą wiedzę i wspania
łe talenty oddali na usługi ludzkości, dla jej rozkwitu I 
szczęścia, na usługi sprawy pokoju 1 przyjaźni między na
rodami.
Na kiermaszach dużym po

pytem cieszą się, obok 
prac autorów polskich, książki 
postępowych pisarzy zagranicz 
nych oraz postępowa prasa za
graniczna. a przede wszystkim 
literatura I wydawnictwa ra
dzieckie.

W Państwowym Muzeum w 
Gliwicach, woj. katowickie 
otwarto wystawę poświęconą 
życiu 1 pracy genialnego mala
rza 1 uczonego włoskiego — 
Leonarda da Vinci, oraz twór
czości wielkich pisarzyu rosyj
skiego — Mikołaja Gogola 1 
1 francuskiego — Wiktora Hu
go-

Wystawione eksponaty zapo 
znają zwiedzających ze wspa
niałymi dziełami Leonarda da 
Vlnci. Uwagę zwracają repro

dukcje słynnych obrazów: „Ma 
donna z dzieciątkiem", oraz 
„Gloconda".

Inny dział wystawy popula
ryzuje twórczość wielkiego pi
sarza rosyjskiego Mikołaja 
Gogola, którego satyra wstrzą
snęła tronem carskim. Widzi
my tu znane powieści Gogola, 
a wśród nich słynne dzieło 
„Martwe dusze" oraz utwory 
sceniczne, Jak świetna kome
dia „Rewizor". Wystawione 
zostały również prace o Go
golu.

Liczne utwory Wiktora Hu
go, m. in. „Nędznicy", „Czło
wiek śmiechu" — charak
teryzują postać i twór
czość tego bojownika o spra
wiedliwość, wolność 1 postęp.

wołania wielu generałów nazi
stowskich do dowództwa „ar
mii europejskiej" oraz do u- 
tworzenia w niemieckiej repu
blice federalnej sztabu gene
ralnego.

3) Ostatecznie kwestia Saary 
uregulowana zostanie przez 
ministrów spraw zagranicz
nych Stanów Zjednoczonych, 
W. Brytanii. Francji i niemlec 
kiej republiki federalnej po 
jrodpisaniu „układu ogólnego" 
trzech mocarstw zachodnich z 
niemiecką republiką federalną.

WARSZAWA (PAP). Żalni 
cjowana przez kolejarzy z 
Tarnowskich Gór dla uczcze
nia 60 rocznicy urodzin Prezy 
denta RP — Bolesława Bie
ruta nowa forma współza
wodnictwa o jakość przewo
zów, polegająca na wystawie
niu listu gwarancyjnego wy
prawianym pociągom, obejmu
je załogi coraz to nowych sta
cji 1 staje się czynnikiem eo- 
raz wyraźniej wpływającym 
na usprawnienie pracy kolej
nictwa.

Do dnia 5 bm. na apel Tar
nowskich Gór odpowiedziało 
20 stacji rozrządowych w 9 
Dyrekcjach Okręgowych Ko
lei. Inicjator współzawodnie-

twa wysłał do 5 bm. z listem 
gwarancyjnym 297 pociągów, 
pozostałe stacje łącznie — 
454 pociągów .Tak więc ogól 
na liczba pociągów, na które 
poszczególne załogi ^stawi
ły gwarancję, do dnia 5 bm,- 
wyniosła 751-

Lotnictwo francuskie
narusza obszar pounetrzny NRD

PRAGA PAP. Przed star; 
tern do ostatniego etapu z Bu- 
dziejowlc do Pragi — długości 
195 km na rynku zebrały się 
tłumy mieszkańców. które 
oklaskami 1 okrzykami na 
cześć pokoju żegnały kolarzy.
Na 25 kilometrze za miastecz 

kłem Trebon, gdzie cala lud
ność wyległa na ulice, aby wi
tać kolarzy — pierwszą uciecz
kę podjęła czwórka zawodni
ków: Królak, Dinter (NRD), 
Svoboda (ĆSR), Kolew (Buł
garia). Uzyskali oni około 500 
m przewagi. Mimo deszczu ezo 
łówka jedzle doskonale, zdoby 
wając na 60 km około 1 km 
przewagi. Z kolarzy stanowią
cych następną grupę próbują 
gonić czołówkę • Chlcomban, 
Skorzepa, Dymitrow 1 Hansen.

Na oślizgłej szosie przewra
ca się trzech Belgów. Ver- 
schuren mimo upadku goni czo 
łówkę.

Obserwujemy jeszcze jeden 
dowód szlachetnej rywalizacji 
sportowej. Verschuren (Bel
gia) ma powtórny defekt. Da- 
je mu swój rower Bauwens. 
Bauwensowi natychmiast spie
szy z pomocą polski wóz tech
niczny. W czołówce następują 
tymczasem poważne przegrupo 
wania.

W Taborze lotny finisz wy
grywa gorąco oklaskiwany 
przez tłumy publiczności Buł
gar Dlmow przed Skorzepą 
(CSR) 1 Deutschem (Austria). 
Na 80 kilometrze przed Prągą 
ma defekt Królak. W czołów
ce podejmują na 60 km przed

Klasyfikacja Indywidualna: 
1) Skorzepa (CSR) 5:29:44, 
Schur (NRD) 5:31:18, 3) Svo- 
boda (CSR) 5:35:14, 4) Yesely 
(CSR) 5:35:15, 5) Sltzwohl
(Austria) 5:35:16, 6) Verschu 
(Belgia) 5:35:16, 7) Knezou-
rek (CSR) 5:35:16, 8) Versch- 
ren (Belgia) 5:35:16, 9) 
Steel (Anglia) 5:35:16, 
10) la Grouw (Holandia) 
5:35:17, 11) Kuźnlcki (Pol.
Franc.) 5:35:18, 12) Stablew
skl (Pol. Franc.;) 5:35:19,
13) Nesl (CSR) 5:35:20,
14) Klablński(Polska) 5:35:21,
15) de Groot (Holandia) 
5:35:22.

Polacy zajęli następujące 
mie|sca: 17) Wrzesiński
5:35:23, 37) Wójcik 5:47:15, 
39) Hadasik 5:47:17, 44) Kró
lak 5:49:25, 50) Jarząbek
6:10:54.

Klasyfikacja drużynowa: 
1) CSR 16:41:13, 2) NRD

57-.57.19- Wabtński (Pol
ska) 58:00.59, 17) Sgal (An. 
glia) 58:18) pejertc! 
(Włerhy) 58^.4-28 10) Roep- 
k-e (Danl«) 5« 0o:43, 20) nH 
łC9R) 58:11-37.
' Polacy zajęli następni ■> 
miejsca: 23) KWlak 58:18 ' ’ 
23) Hadasik 58.19:ii 27)
Wrzesiński 59:27:17. 57) '«■ 
rzabek 61-5O.4&.

Klasyfikacja drużynowa: 
1) *"glia --171:31:40, 
2/ ~ 1Z-2;07:10,
3) NRD — 172:33:29.
4) Be gAa "■ 172:54:31.
5 P°sk?172:59:14.
6 fana _ i73;21:47,
7) Holandia — 174:23:26,
8) Rumunia — 176:57:25.
9) Dania — 176:59:54,

10) AustHa - 177:50:18,
11) Włochy 177;53:36,
12) Węgry — 179 14:28,
13) Finlandią _ j 86:29:12,
14) Triest - 192;O9:14.

Pragą próbę ucieczki Skorze
pa i Schur (NRD). Na 40 km 
przed Pragą mają Już oni oko
ło 1,5 km przewagi. W następ
nej grupie jedzie m. in. Steel 
i wszyscy pozostali Anglicy, 
czterech Niemców. Stablewskl, 
a z drużyny polskiej Wrzesiń
ski i Klabińskl.

Na stadion Sparty wpada 
pierwszy, witany entuzjastycz 
nie przez 50 tysięczny tłum 
Skorzepa (CSR), 100 m za 
nim Schur (NRD). Trzeci

wjeżdża na boisko Svoboda 
(CSR), następnie Vesely 
(CSR), Sltzwohl (Austria), 
Werhelst, Knezourek, Ver- 
schuren, Steel, de Groot.

Po 17 minutach wpada na 
stadion dwóch Polaków: Wój
cik i Hadasik. Królak na sku
tek defektu odpad! na dalsze 
miejsce. * * 4

W ramach Imprez związa
nych z zakończeniem Wyścigu

(Dokończenie ze str. 1-szcj) 

nowienie dyktatury wojsko
wej, skierowanej nie tylko 
przeciwko klasie robotniczej, 
lecz również przeciwko całej 
ludności Niemiec Zachodnich.

Jeżeli chcemy uratować po
kój — powinniśmy — stwier
dził wicepremier Ulbricht — 
nie ustawać w walce przeciw
ko wojennemu ,,układowi ogól 
nemu”, przeciwko rządowi 
Adenaucra.

Podkreślając, że na tle spra 
wy „układu ogólnego” i moż
liwości zawarcia traktatu po
kojowego zarysował się jaw
ny kryzys w bońskich par
tiach koalicyjnych, wicepre
mier Ulbricht mówił:

Posłowie do parlamentu 
Końskiego rozumieją bardzo 
dobrze, że ci, którzy popierają 
militarystyczny „układ ogól
ny”, którzy go podpiszą, któ
rzy będą głosowali za tym u- 
kładem, zostaną zapamiętani i 
muszą liczyć się z tym, że 
spotka ich kara ze strony na
rodu niemieckiego. Nie po
wtórzy się już w Niemczech 
taka sytuacja jak w roku 
1933, gdy posłowie udzielili peł 
nomocnictw Hitlerowi, gdy za 
równo mieszczańscy jak i so
cjaldemokratyczni posłowie za 
aprobowali politykę zagranicz 
ną Hitlera, a potem nie zo
stali ukarani przez naród. Nie

ujdą sprawiedliwej karze ci, 
którzy popierają militarystycz 
ny „układ ogólny”.

Kończąc wicepremier. Ul
bricht powiedział:

Opór narodowy przeciwko 
zawarciu układu i jego reali
zacji rozwinie się z całą siłą, 
wzmoże się ruch narodowy na 
rzecz traktatu pokojowego, na 
rzecz zrealizowania propozy
cji, z którymi wystąpił rząd 
radziecki, a które wskazują 
drogę pokojowego rozwiąza
nia problemu niemieckiego. 
Chcemy iść tą właśnie drogą-

Po złożeniu swego oświad
czenia Walter Ulbricht odpo
wiedział na liczne pytania 
przedstawicieli prasy. Odpo
wiadając m. in. na pytanie, 
jakie bezpośrednie skutki dla 
Niemiec Zachodnich pociągnę 
łyby za sobą podpisanie „ukła
du ogólnego”, wicepremier Ul 
bricht stwierdził:

Podpisanie „układu ogólne
go” przez rząd Adenauera o- 
znaczałóby, że rząd ten obna
ża swe oblicze jako rząd pro
tektoratu USA, że odgrywa on 
podobną rolę, jak ongiś rząd 
Petaina podczas okupacji 
Francji przez wojska hitlerow 
skie, i że naród niemiecki po
traktuje go za to w odpowied 
ni sposób. Podpisanie „układu 
ogólnego” wyciśnie na rządzie 
Adenauera piętno zdrady na
rodowej.
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